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Czterech inkasentó ów 


Defrauda 


Jak się dowiadujemy, wy- 
kryte zostały w tyeh dniach w 
łódzkiej kasie chorych 

POWAŻNE NADUŻYCIA, 
dokonane przez kilku inkasen- 
tów. We wrześniu ub. roku 
władze kasy chorych postano- 
wily przyjąć do pracy kilkuna- 
Stu inkasentów dla Śeiągania 
zaległości od członków, ubez- 
pieczonych kasy. Mimo, iż wa- 
runki, na jakich mieli praco- 
wać inkasenel, 

NIE BYŁY NAJLEPSZE, 
w ciągu krótkiego czasu złożo 
no całą masę ofert. Z pośród 
nich wybrano tylko piętnaście. 
M. in. zaangażowano również 
do pracy w charakterze inka- 
sentów niejakiego Biereckiego, 
Pilca, Błaszczyka 1 Jankow- 
skiego, których poleciły kasie, 
JAKO NADER SUMIENNYCH 
LUDZI, 


kysokopostawione osobistości 
w naszem mieście. 

Pracownicy ci otrzymywali 
bardzo skromne wynagrodze- 
nie, a mianowicie 2 proc. od 


e 


RYGA, 27 IV. (Tel. wł. „Gło 
su Porannego“). 

Nadeszła tu sensacyjna wia- 
iomość, dotychczas nie spraw- 
tzona, jakoby à 
Z ROZKAZU G. P. U. MIAŁ 

RYĆ ROZSTRZELANY 
4. poseł na sejm polski, 
SYLWESTER WOJE 
WÓDZKI. 

P. Wojewódzki był posłem 
NA DRUGI I TRZECI SEJM. 
Należał do „Wyzwolenia“ i z 
tego stronnictwa kandydował 

do sejmu. Zaliczał się do 


OT TZT WOZY TRZA RANA 
P. Bartel profesorem 


na politechnice war- 
szawskiej 


Po ostatnim zjeździe b. premje- 
rów rozeszła się pogłoska, że p. 
Bartel, który na politechnice lwow 
skiej jest profesorem geometrji wy 
kreślnej, obejmie niebawem kate- 
drę na politechnice warszawskiej. 
Podobno pewne wyższe czynniki w 
państwie, które chcą być w stałym 
kontakcie z p. Bartlem, wpływają 
oa przeniesienie go do Warszawy. 
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a chorych 


Telefon 222-22 


narazilo kase na wielkie kę | 


zainkasowanych Sum, tak że |cono uwagę na 


ich zarobki miesięczne nie się | WYDATNE 
gały nigdy ponad 120 -— 150 | SIĘ ZAINKASOWANYCH SUM 


ZMNIEJSZENIE 


w niewiadomum 


dał  nadspodziewane wyniki. 


Stwierdzono bowiem, że wszy- 


|sey czterej dopuszczali się 


zł. Początkowo wszyscy czterej | miesięcznych. Z tego względu | DŁUŻSZEGO CZASU POWAŻ- 


inkasenci wywiązywali się do- | kasa 
brze ze swych zadań i władze książeczki i pokwitowania, wy | narażając na wysokie straty ka 
przez wspomnianych | sę chorych. Defraudacji doko- 
Rezultat kontroli | nywali w fen sposób, że na po 


przełożone nie mogły im nie 


zarzucić. Ostatnio jednak zwró | inkasentów. 


poleciła 


dawane 


o © 3 
>A infopimeninmip 
ngau RADUEWU S 1-0856 „5 ! 


inż. Kłość dążyć będzie do zawarcia nowej 


skontrolować 


NYCH NADUŻYĆ. 
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umowy w przemyśle włókienniczym 


Okręgowy inspektor pracy p. Wojtkiewi 
rajszvm telefoniczną wiadomość z Warszawy, że w związku zatargiem wy- 
w przemyśle, przybędz:e 


nikłym na tle wypowiedzenia umowy zbiorowej 


do Łodzi w dniu dzisiejszym główny inspektor pracy inż. 

Równocześnie insp. Wojtkiewicz otrzymał polecenie zwołania na 
do inspektoratu pracy, konferencji z udziałem przed- 
W zależności od wyników tej konferencji 
niej konferencję z przedstawicielami 


dzisiaj na 10 rano, 


stawicieli związku włókniarzy. 
inż. Klott odbędzie najprawdopodob 
przemysłu włókienniczego. 

Jak się dowiadujemy, 


cz otrzymał w dniu wczo- 


Klott. 


na konferencji wysunięta ma być propozy- 


cja zawarcia nowej umowy, kosztem obniżenia: stawek płac. (b) 
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NAJSKRAJNIEJSZYCH 
SUDCZYKÓW. 
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PIŁ- komunizującą. 
W 1927 roku premier Bar- 


W trzecim sejmie, po wystąpie | tel na zasadzie dokumentów 0- 


niu z „Wyzwolenia“ 

tworzyć 

NARODOWĄ PARTJĘ CHŁGP 
SKĄ, 
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począł | głosił 


REWELACJE 0 WOJE- 
WÓDZKIM, 
dowodząc, że 


I ro 


SJI SOWIECKIEJ. 


Zaznaczyć neleży, że w Swo- 
Wojewódzki zajmo- |i wszelki 


im ezasie 
wał poważne stanowisko 


W ODDZIALE DRUGIM, W | przypomniała 


DEFENZYWIE. 


8 UP Śzn5 BZ 
przez władze sowiackie na pc wyroku G. P. U. 


POBIERAŁ FUNDUSZE Z RO 


MYCH R MAT ia E 
kwitowaniach, wydawanych u- 
bezpieezonym, wypisywali isto 
tnie zainkasowane sumy, nato 
miast na grzbietach książeczek 
z pokwitowaniami 
WYPISYWALI STAŁE MNIEJ 
SZE KWOTY. 

Różnicę  zatrzymywali 
siebie, 

W ten sposób w przeciągu 
czterech miesiecy narazili kasę 
na ogromne straty. Suma a- 
dużyć nie została jeszcze do- 
kładnie ustalona, gdyż śledz- 
two w tej sprawie nie zestała 
jeszcze zakończone. 

Powiadomione ©  naduży- 
ciach władze bezpieczeństwa 
rozpoczęły 


POSZUKIWANIA ZA DEFRAD 
DANTAMI, 


lecz, jak dotychczas, nie da- 
ły one żadnego rezulfatu. We- 
dług wszelkiego bowiem praw- 
depodehieństwa, wszyscy czte- 
rej inkasenei zbiegli, lub ukry- 
wają się przed władzami. 

Dalsze poszukiwania za zbie- 
głymi są w toku. 
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Po  rewelacjach premjere 
Bartla 

ZBIEGŁ DO ROSJI 
ślad po nim zaginął. 
Dopiero powyższa wiadomość 
go opinji pu- 
blicznej. 


Dyrektor Koehler spodziewał się zamachu 


Z Żyrardowa ostatnio nadchodziły listy z pogróżkami 


Z Warszawy donoszą: 

Zabójstwo naczelnego dyrektora 
zakładów _ Żżyrardowskich, „ Gu- 
stawa _ Koehlera - Badina, ` trzy 
strzały oddane w  najruchliwszym 
punkcie miasta o godzinie 1 m. 15 
po południu — wywołały duże wra 
żenie. 

Zabójcę, Juljusza Bfachowskie- 
go, przewieziono do urzędu śled- 
czego i przesłuchano go. 

W czasie badań Blachowski za- 
chowywał się spokojnie Toz- 
pacz i determinacja cechują jego 
zeznania. 

Przed 7 latami objął posadę w 
Żyrardowie, jako pomocnik buchał 


tera, w okresie pełnego rozwoju za- 
kładów. 

Blachowski otrzymywał 250 zło- 
tych miesięcznie i trzypokojowe 
mieszkanie przy fabryce. 

Zamieszkał z żoną _ Stefanją i 
dwojgiem dzieci, liczących obec- 
nie Stefan — 15 lat i Marja 14. 

W fabryce nastąpiły zmiany — 
nowi właściciele — nowy zarząd; 
stopniowe redukcje, tak robotni- 
ków, jak i urzędników. 

Po 7 latach pracy w końcu 
grudnia ub, roku Blachowski zna- 
iazł się na liście zredukowanych. 

Od dwuch miesięcy jest bez pra- 
cy. Straciwszy posadę, przeniósł 


się do Warszawy i za ostatnie pie- 
niądze nabył mieszkanko przy uli- 
cy Kępnej nr. 6. 

Żona jego, pracująca jako hygje- 
nistka, w jednej ze szkół żeńskich, 
straciła przed miesiącem również 
posadę — w oczy rodziny Blachow 
skiego zajrzała nędza. 

Brak pracy, widmo nędzy zro- 
dziły w iego umyśle plan mordu 
dyrektora Koehlera, którego uwa- 
żano za pośredniego sprawcę re- 
dukcji, bezrobocia i nieszczęść. 

Blachowski jest neurastenikiem, 
nerwy rozstroił w czasie-'walk par- 
tyjnych za czasów rosyjskich. 

W roku 1908 _ Blachowskiego 


aresztowano i jako więzień pof- 
tyczny był przez 2 lata zdany 
w Rosji. 

Z przeprowadzonego Aiao 
nia wynika, iż dyr. Koehler spo- 
dziewał się zamachu na swe życie. 

Wskazują na to ostrożności, ja- 
kie stosowano w biurze, gdzie do 
jego gabinetu miało dostęp tylko 
trzech urzędników i to, że do Ży- 
rardowa dyr. Koehler nigdy nic 
wyjeżdżał, 

Ustalono następnie, iż dyrekto 
otrzymał w ostatnich czasach sze 
reg listów z pogróżkami. 

Autorami tych anonimów miel: 


być robotnicy z Żyrardowa, 


28 IV.— „GLOS PORANNY” — 1932 


Rr. Tr, 


„Fiackenkreuz nad Niemcami 


(Specialna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Berlin, w kwietniu. 

Wraz 2 dniem 24 kwietnia 
minęła burzliwa fala kampanji 
wyborczych, która trzymała w 
najwyższem napięciu opinję pu 
hlieczną Niemiec przez kilka 0- 
statnich miesięcy. Wybory w 
Prusach, stańowiących dwie 
trzecie Rzeszy, miały niewątpli 
wie najdonioślejsze znaczenie 
dla wewnętrzno - politycznego 
rozwoju  Niemiee w ciągu 
najbliższych lat. Rezultaty tych 
wyborów dały właściwy obraz 
przegrupowania pāřtji i ich rze 
czywistej siły. 


Wyiatkowe zaostrzenie kry- 
gysu gospodarczego  doprowa- 
dziło przedewszystkiem do wy 
jaśnienia sytuacji w silnie roz- 
bitym obozie parti niemiec- 
kich. Z dwudziestu partji po- 
zostało jedynie 5 wielkich, 
podczas gdy wszystkie poza- 
stałe właściwie zniknęły z po- 
wierzchni ziemi. Owoce tego 
rozgromu niemal w całości płzy 
padły w udziale Hitlerowi. Nie 
ma już w Niemczech centrum. 
Naprzeciwko siebie stoł tylko 
lewica I prawica, TO jest jë- 
deń z Majznamienniejszych re- 
tultatów ubiegłej niedzieli. 

Z ogólnej ilości 22,4 miljö- 
nów o6ddańyeh głosów, narodo- 
wi socjaliści, po bezprzykład- 
nej w dziejach wyborczych pro 
pagańdzie, zdobyli przeszło 8 
miljonów głosów. Oznacza to 
poprostu, że zastępy tego stron 
nictwa podwoiły ślę od 1930 ro 
ku i że stało się on6 najsilniej- 
szem ugriipowanieńń w Niem- 
czech. Mylili się więc ci, któ- 
rzy sądzili, że tryumfalny po- 
chód Hitlera skończył się, u- 
stępułąc miejsca jego zmierz- 
chowi. Odwrotnie. Można dzi- 
siaj mówić poprostu o hitle- 
rowskiej hypnozie, która opa- 
nowała całe drobnomieszczań- 
stwo, sfery urzędnicze, poważ- 
ną część pracowników umysło 
wych, wyższe klasy mieszczań- 


I-szy Kino-featr Dźwiękowy 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni następnych ! 


Teatr Swietlny 


CASINO 


Dzis i dni następnych ! 


DZWIĘKOWE KINO 


NAN 


Dziś i dni następnych! 


stwa, a przedewszystkiem mło- 
dzież. Nie może również ulegać 
wątpliwości, że Hitler wtargnął 
także do obozu robotniczego. 
gdzie udało mu się zdobyć set- 
ki tysięcy głosów. Aby zrożue 
mieć tryumf Hitlera, należy u- 
waględnić, że dotychczas posla 
dał on w sejmie pruskim 4, 
a obeenie ma 164 posłów. 

Aby zadokumentować swój 
tryumf, hitlerowcy wydali ha- 
sło przystrojenia domów fla- 
gami; w poniedziałek cały Ber- 
lin rolt się od vnaków swasty- 
ki. — 

Jako druga z kolei eo do siły 
wyszła z wyborów partja so- 
cjal - demokratyczna, przy- 
czem jednak w ogniu walki po 
niosła ciężkie straty. Ilość jej 
głosów spadła z 5.464,705 w ča- 
ku 1928 na 4.674,943, a liczba 
posłów skurczyła się ze 136 da 
93. Straty socjal - demokracji 
pochłonęli przeważnie komuni 


WPŁYWY 


Powyższa 
osiągnęli 


mapa 
najwiekszą 


ląsk. 6) Szlezwik Holsztyn. 
Nassau, 11) Prowincja Saska. 


il Mozzuchi 


$uzy Vernon i Jean Angelo. 
Dziś pocz. o g. 12 w poł, od g 


W roólach 
głównych: 


wan Potrowicz i huny Ondra 


Reżyserja: Karola Lamaca. 


wykazuje, w których 
ilość 
leży za drugą z kolei co do sily. 
— socjaliści). 

1) Prusy wschodnie, 2) Pomorze. 3) Brandenburgja i Marehja graniczna. 4) Berlin. 5) 


ści, ale częściowo również hi- 
tlerowcy. Naogół biorąc socjal- 
demokracja nie wyszła a wybo 
rów najgorzej, jeśli zważyć, że 
była ona odpowiedzialna za 7 
ostatnich lat polityki, i że głów 
ne ciosy agitacji z lewa i 2- pra- 
wa w nią właśnie uderzały. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
Socjal - demokrację wysadzono 
z jej najsilniejszej twierdzy, a 
mianowicie ż Prus. 

Po katolickiej partji centrum 
która zdobyte 3,4 miliony gio- 
sów uważać może zů Sukćes, 
idą komuniści, posiadając 2.8 
milj. głosów. W stosunku do ð 
statnich wyborów pruskich w 
roku 1928 zyskali wprawdzie 
komuniści około 600 tysięcy 
głosów, W samym Berlinie spa 
dli z pierwszego mićjśsca na 
trzecie. Z wyjatkowo korzyst- 
nej konianktury wyborczej nie 
potrafili wyciągnąć żadnych 
zysków. W nowym sejmie rë 


prezentować będzie ideologję 
komunistyczną 56 pósłów. 

Z potężnej ongiś partji nie- 
miecko - narodowych niewiele 
pozostało. Z posiadanych w 
śwoim eżasie 8,2 milje głosów, 
udało im się uratować tylko 
15 miljś wszystko pozostałe u- 
ciekło do hitlerowskiej konku- 
rencji. Bolesne są również stra 
ty niemieckiej partii ludowej, 
która z 1,6 milj. głosów zacho- 
wała jedłynie 330 tys. głosów. 

Pomimo wielkiego sukcesu, 
naródowi socjaliści nie zdolali 
osizgnąć śwego celń. Utworze- 
nie czystego rządu prawicowe- 
g0, w którym wzięliby jeszcze 
udział niemiecko - narodowi i 
ewentualnie niemiecka partja 
ludowa, fest niemożliwe, po- 
nieważ brak niczhbędnej do tego 
liczby miandatów. Również nie: 
możliwe jest stworzenie rzą 
dù republikańskiego, na wzór 
tego, który istniał ostatnie sie» 


POSZCZEGÓLNYCH PARTJI W PRUSACH. 


okręgach 


wyborczych hitlerowcy, wzgl. centrum 


głosów, a jednocześnie uwidocznia, którą partję uważać na- 


(Swastyka 


7) Hannower. 8) Westfalja. 9) Prowincja reńska. 


Nadprogram najnowszy tvgodnik Paramountu, 


Film osnaty 
na tle życia 
dzieci 
Warszawy 


Film, jakiego nie było I 


> Q 


w roli tytuło- 
wej kapitalne* 
go filmu dźwię- 


hitlerowcy, krzyż — centrum, przekreślone 


10) Hessen 


owego p. t. 


kupony 


w najcudowniejszej 
opetetce Jana 
Straussa p. t. 


dem lat. Obecnie zależy Wwy- 
łącznie od komunistów, czy 
uifzyma się nadal stara koali- 
cja, składająca się z socjal- de- 
mokratów i centrum, czy też 
utworzony zostanie w Prusach 
rząd hitlerowski. 56 posłów ko 
munńistycznych tworzy obecnie 
języczek u wagi, i jest wielce 
wątpliwe, czy dadzą się onl 
skłonić do zwykłych parlamen- 
tarnych pertraktacji. W każ- 
dyma razie jak wynika z prasy 
socjal - demokratycznej, wro- 
giego brata komunistycznego 
chce się od teraz traktować z 
wielką pobłażliwością, aby go 
skłonić do tolerowania starego 
rządu. 

Już najbliższe dni prawdope 
dobnie przyniosą wyjaśnienie, 
czy zasadnicza nieufność komt 
nistów do rządu pruskiego po- 
wktrzymta ich choćby przed na! 
drobnicjszą koncesją. 

Również w Bawarji odbyty 
się 24 kwietnia wybory, z któ 
rych narodowi socjaliści wyszli 
wprawdzie jako najsilniejsza 
partja, pozostali jednak niee 
zhaczną mniejszością, tak xe 
niema w tej chwili mowy a 
rządzie lakenkrenzierów w 
Bawarjt. Inaczej wypadły wy: 
bóry w Anhałcie, gdzie prawdo 
podobnie dojdzie do realizacji 
„trzeciego Reichu* _ hitlerow= 
skiego, pódobnie fak to się stä: 
ło ostatnio w Brunświku. 

Pochód tryumfalny: narodo- 
wych seejalistów jest olbrzymi, 
a sfery lewicowe pceniają sytu- 
ację jako bardzo poważną, Wie 
dzą one, że walczą o swe glu- 
wy: Stracą je, jeżeli uda się Hi- 
tlerówi stworzyć również w 
Prusach swe „trzecie państwo“, 
Zaposbieżenie temu jest głów- 
nem zadaniem lewicy na naj- 
bliższy czas, który silniej niż 
kiedykciwiek stać będzie pod 
znakiem hitlerowskiej swasty 
i. 


z 


M. KARÓW, 


Sierżant X 


" Passe-partouts, bilety wolnych Wejść ił 


ulgowe bezwzględnie nieważne 


„ 12--4 ceny miejsc zniżone 


Jensta NiGLOJETZ 


— Dziś początek © g. 12 w poł. 


Passe-partouta, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 


W rolach głównych: Zosia Mirska, Tadeusz Fijewski 
Stefan Rogólski i Jeż. Kobusz. 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękcwy Poramountu 
Początek o 4,80, 6, 8 i 10.20. 


Film dozwolony dia młodzieży! 


Najgłośniejszo atcydaisło fikmowe świata, reakzacji Howarda HUGHPSA 
Film, jakiego nie będzie ! 


Amiołowie Piekła 


W rol. główn.: Jean Harlaw, Ben Lyon, James Mali, bucien Privat 


Arcydsieło nagrodzene złotym medalem na Międzynarod. Konkursie Sztuki Filmowej. 


Gwd techniki filmowaj! Niebywały rozmach reżyserski! 
Niewidżiane efekty | 


sANIOŁOWIE PIEKŁA* — to film, które 
trwała 3 lata a koszt produkcji wynosi 4.000.000 dol. 


Początek seansów o godz. 4 po poł, 
w soboty i niedziele o g 


wietna gra artystów | 
o reallzacja 


12 w po 


5 


Bilety ulgowe ważne! 
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Baruykady w Hiszpani 


28 IV— „GŁOS PORANNY" — 1932 


Ze wszystkich prowincji nadchodzą niepokojące wieści o walkach 
ulicznych i podpalaniach kościołów 


Zdemolowany ratusz 


MADRYT, 27 IV. Do Madry- 
tu napływają z prowincji nie 
pokojące wieści o rozruchach 
i walkach ulicznych. Akty te- 
roru stają się coraz częstsze. 

W Vsirin (prowincja Ordnh- 
se) denionstranci opanowali ra 
tusz, spalili archiwum i zdemo 
lowali: urządzenie. Następne 
zniszczono wszystkie dokumen 
ty, dotyczące ściąganych po- 
datków. Podczas starcia z poli 
cją śmierć poniosły dwie oso- 
by. Jeden policjant jest ranny. 
Burmistrza tej miejscowości u- 
siłowano utopić w stawie pod- 
miejskim, 


Bomba w tkalni 


W Barcelonie eksplodowała 
wczoraj bomba w miejscowej 
fabryce tkackiej. Wybuch zni- 
szezył urządzenie i pokaleczył 
kilka robotnic. 

Sprawca zamachu, ścigany 
przez tlum robotników, wpadł 
do przedsionka kościoła, gdzie 
ranił się wystrzałem rewolwe- 
ru w pierś. Nazwisko zama- 
chowca nie jest ustalone, Ze- 


znał, iż należy do syndykatu a- 
narchistów. 


ci rozpoczęli rabunek sklepów. 
Sześć osób odniosło rany. 


Barykady w Maladze! w vinova komuniści podio- 


Najgrożniej przedstawia się 
sytuacja w Maladze, gdzie od 
kilku dni trwa strejk powszech 
ny, a walki z policją są na po- 
rządku dziennym. 

Wczoraj na placu pzzed rafu 
szem tłum wybudował baryka- 
dy ze stolów, łóżek i szaf, po- 
wynoszonych z mieszkań. Od- 
było się krótkotrwałe oblęże- 
nie ratusza. Po odpędzeniu tłu 
mu przez policję, demonstran- 


Żyli ogień pod stary kościół drew- 
niany z końća XVI wieku świąty- 
uia spłonęła częściowo. 

Podobne wypadki rozegrały sia 
wczoraj w Carmonie, gdzie podpa 
lono klasztor. Strażaków, którzy 
przybyli na alarm, tłum powitał ka 
mieniami. Mimo to straż ogniowa 
zdołała zażegnać _ niebezpieczeń- 
stwo, a podczas rozpędzania pod- 
palaczów, wywiązała się krwawa 
bójka. 


Oiemzywa japońska 


Wojska powstańcze w niebezpieczeństwie 


PARYŻ, 27,4. (PAT) Prasa 
fraicuska z D. Wschodu donosi, 
że wojska japońskie w Mandżucji 
rozpoczęły operacje wojenne þar- 
dzo poważne, jakich od grudnia 
ub. r. nie podjęły przeciw chiń- 
czykom. 

Gen. Hirose rzucił do boju 3 bry 
gady przeciwko chińskim  oddzia- 
łom partyzanckim, których liczba 
żołnierzy dochodzi do 20,000. 


W okolicy na wschód od wschod 
nio - chińskiej linji kolejowej oraz 
„w rejonie dolnego Sungar japończy 
cy posuwają się naprzód, Ofenzy- 
wa japończyków zagraża okrąże- 
niem wojskom powstańczym gen. 
Murai, posuwając się na północ od 
Imi - Em - Po w kierunku Fan- 
Cze, gdzie zamierzają połączyć się 
z brygada gen. Yoda, maszerującą 
na zachód. 


|| AR Pani jest wiedzieć,, 


z czego składa się 


używane przez Mia mydło 
gdyż świeża cera niczem na świe- 
cie nieda się zastąpić. Dlatego 
oświadczamy Pani, żemydłaPalm- 
olive używać może z całem zaufa- 
niem. Wyrabiane z olejów owoców 
oliwnych, palm i orzechów kokoso- 
wych, nie zawiera żadnych innych 
tłuszczów. Od wieków służą oleje 
owoców oliwnych i palm kultu- 
ralnym kobietom do pielęgnowania 
urody. Nam udało się oleje te we- 
dług jedynej w swoim rodzaju re- 
cepty zmięszać z olejem orzechów 
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PALMO 


kokosowych, tak, że nadają cerze 
prawdziwe piękno i piękno to 
konserwują. i 

Tylko starannie pielęgnowana cerą 
może być naprawdę piękna. Ła- 
godna piana mydła Palmolive 
wnika w każdą najmniejszą porę i 
usuwa dokładnie wszelki kurz i 
brud. Rezultat regularnego pielęg- 
nowania ciała mydłem Palmolive 
wprawi Panią w podziw, Cera Pani 
stanie się czysta, świeża i piękna. 
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WYRABIANE W POLSCE 


Czy Gorgonowa zamordowała Lusie? 


Co mówi lekarz dr. Czala. -- Gbciążające zeznania ogrodnika.-- Scysje obrony 
z prokuratorem. -- „Wmysłowo chory“ detektyw. -- Dyskusje nad wyrokiem 


Lwowski kor. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Najpierw kilka refleksji z do 
tychczas. rozprawy, Główna bo 
haterka brzuchowickiej - trage- 
dji stanęła przed wszystkimi 
żywa taka, jaką jest naprawdę. 
Spodziewano się w niej ujrzeć: 
jedni symbol jakiegoś kobiety- 
demona, uosobienie zbrodni ò 
szałańskich błyskach oczu, n 
dziwnie kuszącym geście i nś 
miechu. Sądzili inni, że zasią- 
dzie przed sądem kobieta znę: 
kana, złamana, drżącym głu- 
sem czyniąca spowiedź ze swe 
go życia. Ani jedno, ani dru- 
gie. Prawda znalazła się po- 
środku. 

Ujrzano kobietę, taką, jak 
wiele inuych, kobietę bez- 
względnie mądrą i Sprytuą, 
obliczającą, mimo zrozumiałe- 
go zdenerwowania swego, kaž- 
de słowo wypowiedziare, każ- 
dą odpowiedź. Śmiało można 
powiedzieć, że inna kobieta 
winna, czy niewinna, pozosta: 
jąca pod brzemieniem tak cięż 
kiego oskarżenia, byłahy się 
choćby w jednem miejscn zała 
mała. Gorgonowa pozostała 
nieugięta i niewzruszona. Nie 
bacząc na to, czy jej twierdze- 
nia są logiczne, czy nie, «czy 
znajdą wiarę, czy jej nie znaj- 
dą, czy zgodne są, czy sprzecz 
ne z wynikami śledztwa, rzu- 
cała je śmiata bez zająknienia 
z tupełem. 

Linja. obrony  Gorgonowej, 
która będzie nieząwodnie kon- 
tynuowana przez ławę adwo- 
kacką, polega na mającem 
wszelkie cechy prawdopodo- 
bieństwa przypuszczeniu, Że 
Lusię Zarembiankę zamordo- 
wał ktoś przybyły z zewnątrz 
willi; np. jakiś opryszek, pla- 
nujący rabunek, mógł zgladzić 


Ś. p. Lusię — miimowolnego 
świadka jego włargnięcia do 


willi; gdy dziewczyna przebu- 
dzona ze snu ujrzała bandytę 
I miala krzyknąć, ten roztrza- 
skał jej czaszkę dżźaganem - o- 
grodowym kilofem do rąbania 
lodu — uciekł 


Gorgonowa logicznie i upor- 
czywie, aczkolwiek nader dy- 
skretnie, stara się przeprowa- 
dzić tę tezę. 

Jednakże pierwsze zeznania 
Stasia Zaremby i jego ojca, 
inż. Zaremby, kochanka Gor- 
gonowej, wypadły nader obcią- 


żająco dla oskarżonej. Ojciec 
i syn zeznali zgodnie, że sto- 


sunki między Gorgonową, a $. 
p. Lusią było ostatnio bardzo 
złe, że dzieci _ nienawidziły 
przyjaciólkę inż. Zaremby, i 
że on sam w ostatnich czasach 
cheiał się jej pozbyć. Mimo to 
niema żadnej logicznej prze- 
słanki, aby Gorgonowej zależa 
ło na zgładzeniu ś. p. Lasi, tub 
żeby śmierć ta mogła w czem- 


kolwiek poprawić jej pozycję 
wobec inż, Zaremby, lub ua 
twić położenie w jego domu. 
Gdzie niema pobudki, tam tru- 
dno sobie wyobrazić zbrodnię, 
a tembardziej tak ohydną, jak 
ta, która została dokonana w 
willi brzuchowiekiej. 

Istnieje jeszcze jedna hipote 
za, która nie została oficjalnie 


Atak obrony na świadków 


Tylko Ktoś z domowników mógl popełnić mord 


Na rozprawie przeciwko Gor 
gonowej zeznawali dalej świad 
kowie. 

Świadek dr. Czala, lekarz, 
zamieszkujący w  Brzuchowi- 
sach, naprzeciwko willi arch. 
Zaremby, który był na miej- 
scu zbrodni tuż po odkryciu 
morderstwa, podobnie jak w 
śledztwie, stwierdza, że spraw 
cą zbrodniczego czynu mógł 
być tylko ktoś z domowników, 
przyczem na podstawie stosun 
ków między Gorgonową, a 
Elżbietą Zarembianką, Sądzi, 
ġe mogła to być oskarżona, 

Następnie zeznaje "świadek 
Ramiński, ogrodnik, zajęty w 
willi Zaremby. Obrońca dr. A- 
ter sprzeciwia się zaprzysięże- 
niu tego świadka ze względu 
na to, że jest on w rówuej mie 
rze, jak i Górgonowa, podej- 
rzany o zamordowanie Zarem- 
bianki. Trybunał po naradzie 
uchwalił wniosek obrony od- 
rzucić i świadek został zaprzy- 
siężony. 

Przesłuchiwani Kamiński i 
jego żona przynoszą w swych 
zeznaniach nowe szczegó y, o 
których w śledztwie milczeli, a 
mianowicie, że syn Zaremby, 
14-letni Stanisław, który 
krytycznej nocy ujrzał 
na tle szklanych drzwi jakąś 
postać, miał oświadczyć im 0- 
bojgu natychmiast po przebu- 
dzeniu się domowników, że w 
postaci tej rozpoznał Gorgono- 
wa 


Następnie prokurator La- 
niewski złożył oświadczenie, w 


znał jedną z wyżej wymiento- 
nych pań i wtedy, kojarzące 


którem zaznacza, że metoda o- jstawianą mu propozycję z fak- 


brony rzucania podejrzeń na 
świadków przechodzi wszelkie 
granice i prosi wobec tego try 
bunał, aby nie dopuszczał do 
tego rodzaju publicznego rzu- 
cania podejrzeń na świadków. 
W odpowiedzi na to obrońca 
dr. Axer zaznacza, że jest pra 
wem obrońcy stawiać wnioski, 
jakie uważa za wskazane. U- 
Świadcza jednak, że nie będzie 
sprzeciwiał się zaprzysiężeniu 
świadków - kobiet, ponieważ 
sposób wykonania tego mor- 
du wyklucza, aby kobieta po 
pełniła tę zbrodnię, 

| 


W dalszym ciagu rozprawy 
przewodniczący zarządza kon- 
irontację świadka Kamińskie- 
go i Stanisława Zarembę, aby 
wyjaśnić sprzeczności w ich 
zeznaniach. e 


Wreszcie 
św. Antoniego Halemhę, b. de- 
teklywa prywatnego z Tarnow 
skich Gór, który zeznaje, że pe 
wnego dnia otrzymał list z ban 
knotem 100-zlotowym, wzywa: 
jacy go da Lwowa. Po przyje? 
dzie spotkaj sie z dwoma pa 
„niami, z których jedna zażądm 
da od niego, aby za zapłatę dœ 


prowadzię do nawiazania sto” 
(sunku z pewią miódg dziew: 
czynką. Po morderstwie zoba: 


czył w jednem z pism fotogra- 
ifje Goraonowej, 


% 


tem morderstwa, zglosił się do 
sędziego Śledczego. 

Na pytanie obrońcy odpo 
wiada, że był dwukrotnie w 
zakładzie dla umysłowo cho- 
nych. Obrońca prosi trybunał Q 
zatrzymanie świadka, gdyż ju- 
tro ma otrzymać co do jego O- 
soby ważne informacje, na to 
jednak przewodniczący nie zgo 
dził się. ; 

Dziś po poł sąd uda się na 
miejsce zbrodni do Brzuchowic 
celem przeprowadzenia wizji 
lokalnej, 

= * 


Już dziś dyskutowana jest 
kwestja wyroku. W razie po- 
twierdzenia przez sędziów przy 
sięgłych pytań co do morder- 
stwa, CZEKAŁABY GORGONO 
WĄ KARA ŚMIERCI. Ale i tu 


* 


sąd przesłuchał | dziwny splot okoliezności. Gor 


sonowa jest w ezwartym mie- 
siącu, NOSI W SOBIE PRU- 
GIE DZIECKO ZAREMBY. A 
nowy kodeks powłada, że wy- 
nk śmierci na kobiecie brze- 
miennej wykonany być może 
lopiero PO URODZENIU 
DZIECKA I PO WYKARMIE- 
NIU GO. Więc nawet w najgor 
szym wypadku nad tą tragtcz- 
na snrawą, G6toczoną do tei 
chwili gruba zasłoną idjemnt- 
CY; NIE WISI WIDMO 


w której po- | ŚMIERCI. 


wysunięta, a mimo to należy 
ją uznać za wielce prawdopo- 
dobną i kto wie czy nie wysunie 
się ona na pierwszy plan w 
dalszym ciągu procesu. Miano- 
wicie podczas zeznań 15-letnie- 
go Stasia Zaremby padło na- 
stępujące pytanie i odpowiedź. 

Prokurator: Czy widział pan 
kiedy jakichś mężczyzn, któ- 
rzy przybywali do oskarżonej 
do Brzuchowic? 

Św. Staś Zaremba: Raz przy 
był jakiś w średnim wieku męż 
czyzna. Oskarżona rozmawia- 
la z nim, w tem ja dostrze- 
głem zbliżającego się do willi 
ojca i powiedziałem o tem ~ 
skarżonej. Wówczas ona owe- 
go pana wypuściła <czemprę* 
dzej tylną furtką. 

Wynika z tego, że Gorgono- 
wa miała tajemnicze stosunki 
z mężczyznami i przyjmowała 
ich w willi w Brzuchowicach. 
Kto wie, czy Ś. p. Lusia nie by 
ła świadkiem jakiejś drastycz- 
nej sceny między Gorgonową I 
jej amantem. Gdyby to wyia- 
wila swemu ojcu, inż, Zarem- 
bie, miałby on ręce rozwiąza- 
ne wobec swej kochanki i pọ 
ujawnieniu takiego faktu 
mógłby się jej z łatwością pa- 
zbyć. Przecież żądała od nie- 
go 10000 dolarów za likwidację 
ich stosunku i oddanie jej ich 
dziecka 4-letniej Romusi. Na 
pieniądze Zaremba zgadzał się, 
natomiast na oddanie jej dzice 
ka nie chciał się zgodzić. Ro- 
kowamia rozbijały się. Gdyby 
Zaremba miał dowody przeciw 
ko Gorgonowej co do jej sto- 
sunków z innymi męężczyzna- 
mi, nie byłoby mowy o odda- 
niu dziecka rozwiązłej kobie- 
cie.  Gorgonowa bała się, że 
fakt przemawiający przeciwko 
niej w pertraktacjach „rozwa 
dowych* ujawni się, że Lusia 
„wygada*, i dlatego zgładziła 
niewygodnego jej świadka. 

Oczywiście, wszystko co po- 
wyżej powiedzieliśmy, jest hipo 
tezą, trudną do sprawdzenia po 
śmierci Lusi, ale posiada ona 
psychologiczne uzasadnienie. 
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„GŁOS PORANNY" — 1932 


itrzyku „Ananas 


Zabójca tancerki Igi Korczyńskiej przed sądem 


Warsz. koresp. 
gó” telefonuje: 

Mordercze strzały w lokalu te- 
atrzyku warszawskiego . Ananas", 
któro w dniu 6 sierpnia ub. roku 
padly n rak b. studenta 25-letnieggo 
Zachariasza Drożyńskiego, kładąc 
kres życiu młodziutkiej i utalento- 
wanej tancorki Igi Korczyńskiej 
(właściwa nazwisko Jadwiga 
Wielgus) odbiło się głośnem echem 
Przed sądem okręgowym stanął 
wczoraj Drożyński, oskarżony o za 
bójstwo. Rozprawie przewodniczy 
wiceprezes sądu okręgowego p. 
Hermanowski przy udziale sędziów 
Kozakowskiego i Lewickiego. 

Przed sądem przesunie się okoła 
50 świadków, przeważnie z pośród 
kół aktorskich. 

Akt oskarżenia,kywo maluje sto 


„Głosu Foranne- 


sunki, jakie łączyły zamordowaną 
Korczyńską z jej zabójca Doro- 
żyńsłkkim: 


W sierpniu 1927 r. Drożyński 
poznał Ige Korczyńską w teatrzy- 
ku ogródkowym „Wodewił”*. Kor- 
czyńska miała wtedy lat 16 i wy- 
stępowała jako tancerka. Partne- 
rem Korczyńskiej był taneerz Kon 
rad Ostrowski, który darzył ją po- 
ważnem tcznciem, uważał się za 
narzeczonego i opiekuna, 

Z czasem stosunek Korczyńskiej 
t Drożyńekiego stał się bardziej za 
Żyły. Odtąd Drożyński adprowa: 
dzał ją codziennie do teatru i prze- 
siadywał na wszystkich przedsta- 
wieniach. Korczyńską była w Dro- 
żyńskim zakochana i znajdowała 
się całkowicie pod jego wpływem, 
lecz jednocześnie od pierwszej 
chwili znajomości bałą się go. Ty- 
ranizował ją bezpodstawną zazdroś 
cią, nie pozwalając jej utrzymy- 
wać żadnych znajomości z innymi 
a dowiedziawszy 


Z a S Z W, 


mi na Drożyńskiego, że ją bije, eks 
Ploatuje, że wymusza od niej pod 
różnemi Pozorami pieniądze. 

Zaczął znów napastować Kor- 
czyńską, lecz tym razem zwiększył 
swój terror, Groził jej, że ją zabije. 
jeżeli „nie będzie z nim chodziła” 
i zawrze znajomość z kim innym, 
a także, jeśli mu nie będzie dawa- 
ła pieniędzy. 

Wiosną 1980 r. Korczyńska zo 
stała zaangażowana przez dyr. Ja- 
strzębca, znanego z łódzkiego 
„Gongu” do teatrzyku „Ananas”. 
Drożyński i tu urządzał Korczyń: 
skiej brutalne sceny, szamotał się 
z nią, łapał za ręce, aż musiała się 
uciekać do interwencji kolegów. 

Latem 1981 r, Korczyńska zer- 
wała ostatecznie z  Drożyńskim. 
Żyła teraz ciągle w niezwykłym 
strachu, że ją zabije. Gdy będąc w 
towarzystwie w cukierni lub na 
plaży spostrzegłszy tam Drożyń- 
skiego, uciekała przerażona do do- 
mn. 

Wieczorem odprowadzał Kor- 
czyńską do teatru ojciec, który na 
stępnie przychodził pao nią po 
przedstawieniu, Później jednak, 
gdy Drożyński zagroził, że zabije 
jej ojca. zaczęła Przychodzić po 
nią matka, 

W dnin 6 sierpnia 
godziny 6 wieczorem  Drożyński 
wszedł do poczekalni teatrzyku 
W godzinę później przybyła Kor- 
czyńska i przestraszona skierowa- 
ła sie na widownię. Drożyński po- 
dążył za nią dò garderoby arty- 
stycznej. Powiedział coś do Kor- 
czyńskiej, poczem było słychać 
jej śmiech. W tym momencie wy- 
cjągnął rewolwer i strzelił do niej 


ub. r. około 


dwa razy. Korczyńska krzyknęła, 


przez chwile słaniała się i upadła 


się o staraniach na ziemię. Drożyński zaraz po dru 


Ostrowskiego, zabraniał jej z nim „Rim strzale skierował broń do sie- 


tańczyć. 


i bie i wypalił, Czwarty raz wystrze- 


W początku 1929 r. Korczyńska | lił w sufit w momencie, kiedy upa- 
zaszła w ciążę i przy współudziale j dał. 


akuszerki, do której ją zaprowa- 
dzik Drożyński, dokonała spędze- 
nia płodu. Po tym fakcie stosunki 
jej z Drożyńskim ochłodły. Zaczęła 
się buntować przeciwko jego tyra- 
nji, odmawiała mu często pienię- 
dzy, zrywała znim; lecz mimo 
wszystko, zawsze doń wracała, Za 
częła się jednak skarżyć przed ludź 


_Odeinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


| 


Ranna aktorka prosiła o wodę, 
wzywała matkę. Drożyński leżał 
nieruchomy z przymkniętemi oczy- 
ma, robiąć wrażenie nienrzytomne- 
go. Przewieziono oboje do szpita- 
la. Tam Korczyńska zmarła, a Do- 
rożyński na trzeci dzień został wy- 
pisany w stanie dobrym. Ranka, 
którą sobie zadał nad drugiem że- 


CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisla. 


Ciąg dalszy. 


Kiedy zobaczyła nadchodzącego 
komisarza z latarką w ręku, wy: 
szła zaciekawiona na ulicę i zapy- 
tała: 

— Qzy pan coś zgubił? 

— Naturalnie, inaczej nie szu. 
kałbym. 

— Qzy to jest list, czy pienią- 
dze? Jeżeli pan zgubił list, to zna- 
lazł go nasz kuchcik Franek. Czy 
to ten? 

Dr. Specht sięgnął ręką po o- 
twarty list, którego adres natych- 
miast poznał, W kopercie tkwiła 
druga część jego pisma do tajemni- 
czego domina, 

— Tak, ten list należy do mnie. 
Ma panienka tu mały napiwek. 

Wręczył kelnerce monetę i zapy 
tał: 

— (zy mógłbym pomówić z wa 
szym Frankiem? 

— Naturalnie, 
laskaw wejść, 

Dziewczyna upzejmie otworzyła 
dzwi kawiarenki, Komisarza ude- 


nicch pan bedzie 


rzyło w twarz ciężkie zadymione 
powietrze. W rogu wokół stołu sie 
działa kilka podejrzanych postaci, 
które spojrzały nieufnie na wcho- 
dzącego Komisarza. Reszta stoli- 
ków była wolna. 


— Dzisiaj masz jakoś samych e- 


leganekich gości — odezwał się je 
den z „wstawionych” do gospoda- 
rza. — Qzy pan może również cze 
ka na samochód? 

Komisarz zdumiał się. 

— Zamknij jadączkę! — krzy- 
knął gospodarz. — Co tam opowia 
dasz za głupstwa. 

Pijak zerwał się oburzony, trzy- 
mając szklankę w ręku. 

— Co ja gadam? Doskonale 
wiem, co gadam, rozumiesz. Ja 
wiem z kim mówię. Ten pan prze- 
cież nie fest z policji. 

— Uspokój się, Paweł, — upo- 
mniał go jeden z towarzyszy. 

Doktór Specht podszedł da boez 
nego stóliczka j obstalował jakiś 
drobiazg, podczas gdy kelnerka 
wezwała Franka. 


brem klatki piersiowej należała do 
uszkodzeń lekkich. Drożyński Przy 


| znał się do umyślnego zabójstwa 


Korczyńskiej i wyjaśnił, że kochal 
ją zawsze a uczucie jego bardziej 
się jeszcze wzmogło, kiedy przeka 
náj się, że mimo podejrzeń jest nie 
winna. Strzelając do Korczyńskiej 
powodował się zazdrością, która 
jednak okazala się nieuzasadniona. 


Wyjaśnienia oskar: 
ż0neg0 


Do winy się przyznaję, zaczyna 
mówić podsądny. 

Przew.: Czy oskarżony miał za- 
miar zabicia Korczyńskiej? 

— Nie zabija się ©sohy, 
się kocha... 

— Czy oskarżony miał zamiar 
pozbawić życia siebie? 

— Tak jest, od kilku miesięcy. 

— A czy może w związku g tem 
oskarżony chciał zabić Korezyń- 
ską? 

— Nie. 

— Więc jaka była przyczyna? 

— Na tę przyczynę z'*ożyły się 
wypadki ostatnich młezięcy. Za- 
zdroŚć:»«. 

— Czy oskarżony uważał się za 
rarzeczonego? 

— Na miesiąc przed 6 sierpnia 
doszło między nami do rozstania. 
Trudno nasz stosunek określić. 
Przyświecał mi stale eel zaślubie- 
nia Korczyńskiej, 


— zy w krytycznym momen- 
cie w korytarzyku była między 
oskarżonym a zabitą rozmowa? 

— Prosiłem ją o 8-minutową roz 
mowę, Chciałem niektóre rzeczy 
wyjaśnić. Odpowiedziała, że nie ma 
czasu, i Że nie wie właściwie, cze- 
go chcę. Wezwało biletera, aby 
mnie nie wpuszczał.  Bileter znał 
mnie uprzegnio i dlatego nie mógl 
mi przeszkodzić. Wówczas ona kil- 
kakrotnie powtórzyła: „czego ja 
chcę?” Powiedziałem, że lepiej jest 
rozmówić się w cztery oczy. 

W tem miejscu oskarżony robi 
dygresje i opowiada o zazdrości, 
jaka go opanowała, wówczas, gdy 
Korczyńska zerwała. Korczyńska 
oświadczyła  podsąduemu, iż nie 
widzi przyszłości razem z nim 1 dla 
tego decyzja jej jest nieodwołalna, 


którą 


— Gdzieście znaleźli ten list? — 
zapytał, 

— Było to o 9 godzinie. Szedłem 
właśnie do roboty, kiedy fo zna- 
lazłem tu niedaleko na chodniku, 

A więc drugą część listu zgubił 
prawdopodobnie ów mężczyzna, 
który był świadkiem morderstwa, 
w czasje ucieczki. Czy może rów- 
nież tu wstąpił? Specht zwrócił 
się do kelnerki. 

— Ach, jeszcze jedno chciałem 
spytać. Czy przyjaciel mój, wie pa 
nienka, ten elegancki blondyn w 
futrze, który był tutaj około 9 wie 
czorem, nie zostawił tutaj czegoś? 

— Zapytam się gospodarza. 

— Nie potrzeba, on i tak jutro 
sam tu przyjdzie. Jak długo był u 
was mój przyjaciel? 

— Około pół godziny, aż nadje- 
chał wóz. 

— Jaki wóz? 

— Samochód, taki ładny, czeryo- 
ny. 

Komisarz drzanął. Znowu czerwo 
na limnzyna! Znowu związek z ta- 
jemniczem domino! 

— Qzy ten pan bywał częściej n 
was? 

«— Nie, tylko dwa czy trzy razy. 
Tak około godzłny 6 czy 7 wozo- 
raj i przedwczoraj popołudniu. A 
przedtem jeszcze raz, nie mogę 80- 
bie przypomnieć dnia. Przyjeżdża 
zawsze czerwonym samochodem ł 
znowu nim pdjeżdżał. Wezoraj mu- 
siał jednak czekać, widocznie szo- 
tər gdzieś się zapodział. 


nn E E E 


— Błagałem ją przy rozstaniu — 
mówi podsądny, aby zachowywała 
się przyzwoicie. Zazdrość jednak 
nie doradza mi spokoju. Zacząłem 
szpiegować Kcrozyńską. Zauważy- 
łem jakiegoś mężczyznę, który sta- 
ra się zbliżyć do niej. Na kilka dni 
przed 6 sierpnia widziałem, jak ten 
mężczyzna ukłonił się jej, a ona 
ukłon oddała. A w dwa dni później 
widziałem, jak ten człowiek pod- 
szedł do Korczyńskiej, która szła 
wraz z matką. Pojechali razem 88- 
mochodem. Zrobiło to na mnie 
plorunujące wrażenie. Nie mogiem 
uwierzyć, aby Korczyńska pozwo- 
liła sobie na zawarcie znajomości 
ulicznej, a jednak tak była, Wre- 
szcie postanowiłem sie rozmówźć. 
I przyszedł fatalny dzień... 

Korczyńska tego wieczoru spóź- 
nila sie do teatru. A" wiedziałem. 
że zawsze przychodziła ona dn 
teatru conajmniej na godzinę przed 
przedstawieniem. Fakt snóżnieniu 
był znamienny. Przeszedłem _ stra- 
szne chwile. Gdy przyszła, zdawa- 
ło mi się, że ma usta wilgotne i 
włosy w nieładzie. 

Zapytałem: „Gdzieś ty poznała te 
gò adwokata?” Odpowiedziała: 
„Nie hędę się byle komu  tłuma- 
czyć”.  Słowom tym towarzyszy! 
śmiech szyderczy, To mnie zabolało 

Zapytany przez przewodniczące- 
go, czy brał pieniądze od Korczyń 
skiej — Dorożyński tłumaczy, iż 
wydawał na Korczyńską duże su- 
my. Czasami pożyczał drobne kwo 
ty, gdy trzeba było, naprzykład, 
zapłacić taksówke, a jemu chwilo- 
wo brakło pieniędzy. Oskarżony z 
oburzeniem odrzuca zarzut, jake- 
by miał bić Korczyńska. 


Zeznania świadków 


Po wyjaśnieniach oskarżonego 
zeznawali świadkowie. 

Siostra oskarżonego Alicja Do- 
rożyńska - Litoff, dentystka z Lu- 
blina, w dłuższych zeznaniach da- 
je bradzo pochlebne świadectwo 
bratu. Był pilny i zdolny. Rodzina 
chciała, by skończył prawo, stu- 
djował na uniwersvtecie warszaw- 
skim i nawet ona pomagała mu fi- 
LaNnsowo. 

Św. Konrad Ostrowski, 
zamordowanej, 


Partner 
charakteryznje 


rubli w złocie. 


Ar. 111 _ 


20 fys. rubli złotych 


skradziono z wagonu 
w Zbąszyniu 

ZBĄSZYN, 27.4. (Tel. wł. „„Gło- 
su Porannego”), — Wykryto na 
tutejszym dworcu zuchwałą kra- 
dzież. Z wagonu przeznaczonego 
dla Warszawy niewykryci sprawcy 
Skradli dużą skrzynię, ważącą 17 
kilo, która zawierała 20 tysięcy 
Pieniądze te były 
przeznaczone dla domu bankowego 
Józefa Skowronka w Warszawie. 


Wyrok skazniący 
w proeesie o demonstras 
cje krakowskie 


KRAKÓW, 27,4. (Tel. wł. „Gło- 
st Porannego”), — W dniu wczo- 
rajszym zapadł wyrok w procesie 
16 oskarżonych g udział w  zna- 
nych demonstracjach w Krakowie. 

Wszyscy oskarżeni zostali ska 
zani w granicach od 3 do 10 mie- 
sięcy więzienia. 


Gzy Anglja zerwie 


LONDYN, 26.4. (PAT) 
W izbie gmin zgłoszono dziś sze- 
reg interpretacji, skierowanych 
przeciwko utrzymaniu stosunków 
handlowych z Sowietami Podse- 
kretarz stanu Elliot, udzielając od 
powiedzi na interpelacje, oznamit 
że suma długów rosyjskich wraz z 
odsetkami w Anglii wynosi 1,066 
miljonów. Minister handlu Runci- 
manun oświadczył, że rząd rozważa 
obecnie sprawę stosunków handlo- 
wych z Sowietami, a nawet rozwa- 
ża możliwość ich zerwania, 


Korczyńską jako idealną partnerkę 
i dobrą koleżankę. 

św. Wolińeki, dyrektor teatrzy« 
ku „Mignon” opowiada sądowi, że 
zdarzalo się często, ża Korczyńska 
przychodziła do teatru posiniaszo- 
na i pobita, tak, że raz nawet nie 
meżna jej było puścić na scenę. W 
kolach kolegów i koleżanek była 
bardzo lubiana. Nazywano ją: haj 
damaczkiem”. 

Jako ostatni zeznaje dyrektor 
teatrzyku „Ananas, Walery Ja- 
strzębieć, radny micjski. Stwierdza 
że Korczyńska bv'a bardzo  %le 
traktowana przez Dorożyńskiego, 
który bił ją, meczył i tyranizował. 
Świadek stwierdza, że Dorożyńskł 
często brał od tancerki pienisdze. 

O godzinie 6-ej przewodniczacy 
zamknął sesje, odraczając ja do dzi 
siaj do 9-ej rano. 


Komisarz zadał jęszcze parę py- ! derstwem, a jednak śledztwo nia 


tań, nie mógł jednak już nie nowe- 
go wydostać od niej, ani od gospo- 
darza, 

Kiedy komisarz Specht wrócił 
do domu, w którym dokonano mor 
derstwa, czekał już nań agent z 
przygotowanym gipsem. Specht 
wybrał szczególnie dokladny od- 
cisk stopy w śniegu, nalał gipsu 
i po paru minutach ostrożnie wyjął 
odlew. 

Następnie 


udał się do pokoj. 


postąpiło ani o krok naprzód, 
Wszystko, co ci ludzie opowiadali, 
było bez istotnego zma.zenia. Że 
Strebing żył w zupełnem osamot- 
nienia, że bardzo rzadko opuszczał 
mieszkanie, że jadał w małej jadło 
dajni przy ul. Parkowej, gdzie za- 
wsze płacił punktualnie i siadywał 
samotnie przy stoliku, Wszystkie 
te zeznanią w najlepszym razie mo- 
gły dać jedynie obraz sposobu ży- 
cia zamordowanego, ale w żadnym 


gdzie właśnie kończono protokuł | kierunku nie dawały wyjaśnienia 


z wstępnego Ślądetwa. W 
kiedy wychodził, zauważył poli- 
cjanta, klęczącego obok zwłok z 
gąbką w ręku i  zmywającego: 
twarz zabitego. 

Radca policii mówił właśnie do 
szefa oddziału kryminslnego. 

— Może pan śledzić w tym kie- 
runku, jeśli pan chce. Poszukiwa- 
nia nie dadzą żadnego wyniku. To 
zaszminkowanie szramy na czole 
to celowe zabrudzenie rąk nmocnia 
mnie jedynie w przekonaniu, że za 
mordowany nie nazywa sią ani 
Adolf Streching, ani nie był robo- 
tnikiem, 


Il. STRZAŁ 


W ciagu najbliższych czterdzie- 
stu óśmiu godzin panowała w wy- 
dziale śledczym gorąrzkowa pra- 
CA, 

Trzeciego dniu przesłąchine zo- 
stały już wszystkie osoby, które 
mogły mieć coś wspólnego » mar- 


chwili, | co do toczącego się śledztwa. 


Również poszukiwania owego 
„mężczyzny, który po morderstwie 
uciekł przez okno nie dały pozy- 
tywnego wyniku. W kawiarence 
widziano go trzy razy, to też mož- 
na było uzyskać jedynie powierz- 
chowny opis jego osoby W doma 
przy ul. Parkowej nikt go nie znał. 
Wiedziano jedynie, że Strebing kil 
ka razy w godzinach wieczoro- 
wych przyjmował jakiegoś pana i 
w tych okazjach zawsze csobiścię 
otwierał drzwi. 

Doktór Specht czynił posznkiwa 
nia tajemniczej maski z reduty. Na 
pisał list pod starym szyfrem na 
poste restante i kazał obserwować 
urząd pocztowy, ale nikt się nie 
zjawił, by odebrać pismo. Urzęd- 
mk oczywiście nie mot sobie przy 
Tomnieć, kto odbierał poprzednie 
listy. 


(d. e. n.) 


Wr. 117 


28.LV 


— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Wiadomośc bieżące 


Miodzież szkolna 


w dniu 1 maja 


3 maja w Lodzi 


Program obchodu rocznicy uchwalenia konstytucji 


Komitet wykonawczy obchodu 


W roku bieżącym uroczysto | święta narodowego 3 maja ustali! 
ści święta robotniczego 1 maja | ostatecznie całkowity program u- 


przypada na niedzielę, 
względu 
iż miodzież szkolna, w zależne 
ści od pogody, wylegnie  tłu- 
mnie na ulice miasta. 

Wobec 
wnietwa szkół zwróciły się do 
młodzieży szkolnej z zakazem | 
brania udziału w pochodach, 
organizowanych w dniu 1 ma- 
ja przez stronnictwa politycz- 
ne, czy to P.P.S.C.K.W., czy 
też P.P.S. dawną frakcję rewo- 
lucyjną. 


Poborowi 
rocznika 1911 


na komisje 


Od nadchodzącego ponie- 
działku, t. į dnia 2 maja r. b., 
rozpoczynają swe pierwsze i 
rzędowanie komisje poborowe 
Łodzi i powiatu łódzkiego. 

W pierwszym dniu obowią- 

zani są stawić się: 
„ Przed komisją poborową nr. 
1 (Narutowicza 75) poborowi 
rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 2 kom. o nazwiskach 
na litery A, B, C. D, E, F. G, H, 
Ch, 1, J. 

Przed komisją poborową nr. | 
2 (Ogrodovsa 34) poborowi rocz 
nika 1911, zamieszkali na tere 
nie 1 kom. o nazwiskach na li- 
tery A, G, I. J. 


Przed komisją nr. 3 (Al. Ko-y 


ściuszki 21) poborowi rocznika 
1910 kat. B, zamieszkali na te- 
renie 11 kom. o nazwiskach na 
litery A, B, C, D, E, F, G. H, ! 
Ch. I, J, K, L, Ł, M. 

Przed komisją poborową na 
powiat łódzki (Narutowicza 56) 
winni się sawić poborowi rocz 
nika 1911, zamieszkali na tere- 
nie gminy Lućmierz. 

Poborowi winni stawić się w 
stanie trzeźwym i czystym. 2 
potrzebnymi dokumentami, © 
godzinie 8-ej rano. 

Winnym niestawiennictwa W 
oznaczonym terminie grozi ka 
ra grzywny i przymusowe do- 
prowadzenie. (a) 


Zamach samobólczy 
w wagonie tramwajowym 

W dniu wczorajszym, kiedy 
tramwaj linji nr. 1 dojeżdżał 
do krańcowego przystanku 
przy cmentarzu na Dołach, nie 
liczni pasażerowie zauważyli, 
iż jakaś dziewczyna, nędznie o 
dziana, wypróżniła małą fla- 
szeczkę i osunęła się na podło- 
ge wagonu. 

Nieszczęśliwej pospieszono z 
pomocą i zawezwano lekarza 
pogotowia, który ustalił, iż pa- 
sażerka zażyła kwasu solnego. 


W stanie ciężkim  przewiezio- 
no nieszczęśliwą do szpitala w, 
Radogoszczu. 


Jak wykazało dochodzenie 


z tego | roczystości, które będą miały na- 
jest prawdopodobne, stępujący przebieg: 


PONIEDZIAŁEK. 


Godz. 18 — capstrzyk orkiestr 


powyższego  kiero- | „polnych; 


godz. 19 — capstrzyk orkiestr 
wojskowych, zw. strzeleckiego, 


tow. Sokół, policyjnych, straży 
ogniowych i innych. 
WTOREK. 
Godz. 6,30 — pobudka orkiestr 
wojskowych; 


godz, 9 — nabożeństwa w Świą- 
tyniach wszystkich wyznań; 
godz. 9 — zbłórka szkół, orga- 


nizacji i stowarzyszeń społ'cznych 


ze sztandarami na P!. Halleras 
godz. 10 — msza polowa na Pl. 
Hallera; 
godz. 11 — pochód z PI. Hallera 
ulicami; 6-go Sierpnia, Żeron skie- 
go, Zamenhofa, Piotrkowską na 
Pl. Wolności; 


Wykopaliska przednistoryczne pod 


z przed 2.000 lat odkryte 


Nowe cmentarzysko 


We wsi Bechcice koło Luto- 
mierska pod Łodzią przy kopa 
niu żwiru na budowę drogi na- 
trafiono na 

ementarzysko przedhisto- 

ryczne. 

Zawiadomione o znalezisku 
miejskie muzeum etnograficz- 
ne w Łodzi dokonało wizji lo- 
kalnej, która stwierdziła 
zahytki z II wieku przed Chry- 

stusem, 


z tak zw. okresu lateńskiego. 


Chore kobiety otrzymują przez 
użycie naturalnej wody gorskiej 
„Franciszka-Józefa”, lekkie wypróż- 
nienie, przyczem połączone to jest 
nieraz z nadzwyczaj dobroczynnem 
działaniem na chore organy. Żąd. wapt, 


godz. 11,30 — defilada przed 
gmzchem kuratorjum przy- ul. 
Piotrkowskiej 104; 

godz. 12,30 — złożenie wieńca 
pod pomnikicm Kościuszki, Prze- 
mówienie posła Wołczyńskiego u 
stóp pomnika i rozwiązanie pocho- 
du; 

godz. 15,30 — gry i zabawy Spor 
towe grodzkiego Komitetu p. w. i 
w. f. na boisku ŁKS przy Al. 
Unii; 

godz. 16 — gry i zabawy 8&por- 
towe tow. gimn. , Sokół” ną boisku 
przy ul. Tylnej. Wstęp bezpłatny. 

godz. 16 — przedstawienie dla 
żołnierzy i policji w teatrze po- 
pularnym przy ul. Ogrodowej, po- 
poprzedzone przemówieniem posła 
Wolczyńskiego. Dana będzie kome 
dja w 3-ch aktach Aleksandra hr. 
Fredry „Przyjaciele”; 


Aleksandra hr. Fredry „Pan Geld- 
hab”; 

godz. 17 — 18 — koncerty or- 
kiestr w pertrach* Poniatowskiego, 
Źródliska, Sienkiewicza i na Rynku 
Bałuckim; 

godz. 20,30 — uroczyste przed- 
stawienie w teatrze miejskim, po- 
przezdone przemówieniem prezesa 
komitetu -posła dr. Fichny, Dana 
będzie komedja Aleksandra hr. 
Fredry „Pan Geldhab”, Wstęp za 
zaproszeniatmi. 

Miejsca na placu zbiórki, na Pla 
cu Hallera dla organizacji i stowa 
rzyszeń wskaże kierownik  s"kcji 
porządkowej komitetu  o%chodu 
pos. Wolczyński, który również 
ustola porządek pochodu. 

Komitet zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich koryoracji 

które wezmą udział w pochodzie 
o łaskawe skrupulatne podporząd- 


godz. 17 — przedstawienie dla | kowywznie się wskazówkom posła 
młodzieży szkół zawodowych w te- | Wolczyńskiego względnie podlega- 
atrze miejskim, poprzedzone prze- jącej mu obywatelskiej straży po- 
mówieniem okolicznościowem. Da- |rządkowej pieszej i kolarskiej, za- 
na będzie komedja w 3-0h aktach | opatrzonej w opaski. 


ciałopalne 
koło Lutomierska 


Groby znajdowaly się w obsta 
wie kamiennej, wewnątrz któ- 
rej umieszezone były gliniane 
urny, wypełnione 
szczątkami ciaj spalonych i 
metalowych 0zdób i broni, 
Część urn przykrywaiy wiel 
kie klosze gliniane zewnątrz 
obłożone kamieniami. 
Wykopaliska z Bechcię_ po- 
suwaja znacznie wiadomości © 
tym interesującym, a mało po- 
znanym okresie pradziejów pol 
skich, poprzedzających o kilka 
wieków historycznie stwierdzo 
ną obecność słowian. Jest to 
drugie w tej części kraju 
cmentarzysko giohów podklo- 
szowych, 


Lato iqzie?! u 


Walkawładzsanitarnychozdrowenapojechłodzące 


Lato znajduje się za pasem. 
W związku z tem na ulicach 
Łodzi pojawiły się już pierw- 
sze budki z napojami chlodzą- 
cemi. Również sklepy kolonie' 
ne i owocarnie rozpoczęły 
sprzedaż wods sodowej i lemo 
niady en masse. Ludność pi- 
jąca te napoje ma jednak po 
ważne zastrzeżenia, czy Są 0- 
ne sporządzone ściśle wedlug 
wymogów hygjeny i bez szko- 
dliwych dla zdrowia domie- 


szek. a 
Władze sanitarne nie zdą 
żyły jeszcze przeprowadzić 


ścisłej kontroli i analizy sprze 


policyjne, desperatką byla 17-|dawanych w mieście napojów 
letnia Władysława Bocheńska, | chłodzących, ale, jak donoszą, 


której ojciec zmarł przed pa-| uczynią 


ru miesiącami. Powodem roz- 
paczliwego kroku było złe 
traktowanie przez machochę. 


Dźwiękowy 


PALACE’ 


ALYVBL 


Dawno 
niewidziany 
ulubieniec 
Publiczności 


to w najbliższych 
dniach. 
Akcję badania napojów chło 


dzących władze sanitarne pro- 


jednocześnie w 
dwuch kierunkach,  Przede- 
wszystkiem poddane zostaną 
badaniom napoje sprzedawa- 
ne w budkach, kioskach i skle 
pach, a pozatem prowadzona 
będzie kontrola wytwórni le- 
moniad i t. p., celem stwierdze 
nia, czy nie wyrabiają one ra- 
pojów ża pomocą sztucznych 
środków słodzących i szkadli- 
wych barwników. 


wadzić będą 


Winni niedozwolonego uży- 
cią sztucznych środków słodzą 
cych w _przedsiębiorstwach, 
wyrabiających  artykuy ży- 
wności, ulegając karze pienię- 
żnej do 2.000 zł., zaś wytwo- 
rzone artykuły zostaną skonfi- 
skawane. Nadto winni zostaną 
ukarani aresztem od 2 tygo- 
dni do 3 miesięcy. (d) 


l 


odkryte w ostatnich latach. 
W ubiegłym roku adktycia 
cmentarzyska z tegoż ukresu 
dokonai oddział archeologji 
przedhistorycznej iódzkiego 
muzeum etnograficznego w Tu 
mie - Witaszewicach pod Łę- 
czycą, które 
zostało wówczas wyeksploafo- 
wane, 
Cmentarzysko w Bechcicach 


zostało zabezpieczone do czasu | 


dalszych badań, a zabytki za- 


brana do muzeum. 


Radość życia 


traci wielu ludzi, których  drę: 
czą okropne bóle reumatyczne 
i nerwowe. Lecz niema powo- 
du do rozpaczy, gdyż już wiele 
tysięcy cierpiących odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy To- 
galu. Tabletki Togal bowiem 
zwalczają te niedomagania, 
wstrzymując nagromadzanie się 
kwasu moczowego, który, jak 
wiadomo, jest przyczyną tych 
cierpień. Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organów. Spró- 
bujgie i przekonajcie aiję sami, 
lecz żądajcie we własnym inte- 
resie tylko oryginałaych table- 
tek Togal. We wszystkich aptek, 


ODCZYT INŻ. HOLCGREBERA. 


W piątek, dnia 29 b. m. o godz. 
8 wieczorem w sali łódzkiego sto 
warzyszenia techników (Piotrkow- 
ska 102) inż. Jan Holegreber wy 
glosi odczyt na temat „Znaczenie 
ateryny (gazu skroplonego) dle 
przemysłu”, 


STUDJA ZAGRANICZNĘ 


Akademickie biuro informacyjne 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 40, po- 
daje do ogólnej wiadomości, że za. 
pisy na wyższe uczelnie zagranicz- 
ne rozpoczęły sie już na rok 1932. 
88. Biuro udziela bezpłatnie infor 
macji o studjach na uniwersytetach 
wyższych uczelniach i szkołach 
specjalnych w Europie, o warun- 
kach przyjęcia etc. Biuro załatwia 
Jak w latach poprzednich, wszel- 
kie formalności, związane z zapisa 


mi na wyższych uczelniach zagra- 
nicznych, wizy, ulgowe przejaz 
dy itd. 


ZEBRANIE U MECHANIKÓW, 


Koło mechaników przy łódz. 
stow. techników zawiadamia swych 
członków, że roczne walge zibra- 
nie koła odbędzie sie w sobotę, dn, 
30 kwietnia o godz. 7 włecz. w lo- 
kalu stowarzyszenia (Piotrkowska 
162). 


ECS "TRZEBA PTZ ZSEE SIZE SCI TOPR OOZORZOR, 


Program świeta 1 maja 


został już ostatecznie ustalony 


Na odbytej w dniu wezoraj- 
szym konferencji przedstawi- 
cieli stronnictw  socjalistvcz- 
nych w Łodzi ustalono dokład- 
nie program uroczystości pier- 
wszomajowych w bież. roku. 

Na godz. 8 rano wyznaczo- 
ne zostały zbiórki członków w 
lokalach partyjnych i dzielni- 
cach, O 9-ej nastąpi wymarsz 
z lokali partyjnych na Wadny 
Rynek, gdzie zostanie uformo- 
wany pochód z orkiestrami i 
szłandarami na czele, 

O 10.30 rano pochód wyru* 
szy z Wodnego Rynku przez 
ulice Główną, Piotrkowską, 
Plac Wolności, 11 Listopawa 
na groby polegych  bojowni- 
ków walnościowych na Pole- 
sie Konsłantynowskie. 

Pochód otworzy milicja P. 
P. S. w mundurach, po niej 
kroczyć będzie O.K.R.P.P.S, 
więźniowie polityczni, wydział 
kobiecy, 5 dzielnic P. P. S., N. 
S. P. P, Bund,  Poalej-Sjon, 


dalsze dzielnice P. P. S., związ 
ki zawodowe i milicja. 

Na grobach poległych wy- 
głoszone zostaną jednocześnie 
z trzech trvbun przemówienia 
okolicznościowe. 

Po przemówieniach pochód 
zostanie rozwiązany. 

Wieczorem odbędzie się sta- 
raniem P. P. S. uroczyste przed 
| stawienie „Dreyfusa“ w tea- 
(trze miejskim. Spektakl po- 
i pr edzi przemówieniem prezy- 
dent m. Łodzi, Ziemięcki. 

W lokalach żydowskich i nie 
mieckich socjalistów  edbędą 
się uroczyste akademije. 

W przeddzień uroczystości 1 
maja, w sobotę wieczorem od- 
będzie się wielka akademja w 
sali rady miejskiej, urządzona 
staraniem T. U. R. 

Jak się dowiadujemy, 
kie starostwo grodzkie 


łódz- 
udzie- 


tilo partjom socjalistycznym 
zezwolenia na urządzenie po- 
chodu (d) 


Dziś pocz fek 0o. 12 Nieśmiertelne arcydzieło dźwickowe Dosfojowskiego, reżyserji Fedora Ozepa 


racia KARAMA Z OW 


W nl. dł. Anna Sten, Fritz Korímer. — Tragedia kochanków niewinnie skazanych i zesłanych na Sybir. 


HARRY PIE 


Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważne! 


w najnowszym, salonowo-erotycznym 100-proc. filmie dźwiękowym 


w wersji francuskiej p. t. 


KOLISTKY DLA DZIEWCZYNKI 


| Z żałobnej karty | 88 


Maksymiljan .Zand 


Dnia 24 b. m. rozstał się 2 


tym światem . Maksymiljan 
Zand. 

Społeczeństwu ubyła jednost 
ka niepospolitych zalet moral- 
nych.  Wychowaniec szkoły 
handlowej im. Kronenberga 
Zmarły wyniósł z niej nbok 


wiedzy zawodowej wielkie u- 
milowanie kraju oraz zapał do 
pracy na polu społecznem, któ 
rą rozpoczął już w latach mia- 
dzieńczych, jako kierownik je- 
dnej z bezpiatnych 
warsz. tow, dobroczynności. 

W roku 1898 widzimy fio 
na czele nielegalnej organiza- 
cji, mającej za zadanie szerze- 
nie oświaty wśród warstw ro- 
botniczych. 

I. Grabiec, autor „Czerwonej 
Warszawy przed ćwierć wie» 
kiem“, wspominając o działal- 
ności Zmarłego. pisze m. ins 
„Pierwszorzędnym talentem 
zarówno organizacyjnym. jak i 
pedagogic znym, okazał ste 

„Żorż* (Zand) — twórca za- 
Czątków „Uniwersytetu Robot- 
niczego“. 

Całą swoją energje i niepo- 
spolita inteligencje oddawał na 
usługi ukochanej przez siebie 
idei. Nazwisko Zanda spotyka- 
my w monografji Grabca obok 
nazwisk najdzielniejszych 1 
najbardziej zasłużonych dzia- 
łaczy na niwie oświatowej ów- 
czesnej epoki. 

Jako przemysłowiec, Zmarły 
odznaczał się również wybitne 
mi zdolnościami organizacyjne 


mi, Przez ostatnie 10 lat był 
jednym * z dyrektorów Toma- 
szowskiej fabryki sztucznego 


jedwabiu, gdzie cieszył się po- 
wszechnem uznaniem i zasłużo 
nym szrcunkiem, jako spra- 
wom przedsiębiorstwa szczerze 
oddany pracownik. 

Przedwczesną śmierć Zanda 
okryła ciężką żalobą pozostałą 
wdowę, dr. Natalję z Zylberla- 
stów Zandową, znaną lekarkę 
i działaczkę na polu nauko- 
wem i spolecznem. 

Wśród licznego grona przy- 
jaciół, którzy darzyli Go miło- 
ścią i szczerą sympatją pozo- 
sławił niezaponmiany żal. 


Król humoru 


viasta 
BURIAN 


w swym najnowszym 
przeboju dźwiękowym 


Pod 
Kuratelą 


reżyserji 
U 
Karola. Lamac'a 


rozśmieszy 
i zabawi 
wkrótce 
całą Łódź. 


ODCZYT W JĘZYKU WŁOSKIM 
W czwartek. dnia 28. 4. ę godz 


9.15 wiecz. urządza Towarzystwo 
Dante Alighieri w lokalu Miejsk. 
Bibljateki Publ. (Andrzeja 14) ol- 
czyt w jezyku włoskim. Inż. Bruno 
Franceschini mówić będzie w, t 


„L'uomo Carducci”, 


przeżywszy lat 61. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek, dn. 28 b. m. o g. 


28.1V.— „GLOS PORANNY* — 1932 


Po krótkich cierpieniach zmarł mój najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, brat i szwagier 


b. p. BERNARD HERMAN 


2.30 po poł. 


z domu żałoby przy ul. Gdańskiej 26, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim żalu 


- 2ona, Synowie, Górka, zięć, wnuk, wndczki i rodzina 


czytelń | G2R 


Czy grozi nam nieurodzaj 


Tegoroczne zbiory będą uboższe, niż w latach ub. 


Z kół rolniczych, reprezento 
wanych w Łodzi, informują o 
obecnym stanie zasiewów w 
okręgu łódzkim. 

Jeżeli chodzi o dane, napły- 
wające ze wszystkich okręgów 
Rzpliłej, stan zasiewów w prze 
ciętnej na obszarze całego kra- 
ju jest gorszy, aniżeli w roku 
ubiegłym, a znacznie gorszy, 
aniżeli w roku 1930. 

Okręg łódzki wyróżnia się w 
tej ocenie o tyle dodatnio, iż 
stan zasiewów poszęzególnych 
gatunków zbóż w naszym okrę 
gu notuje się nieco wyżej od 
przeciętnej zasiewów w calym 
kraju. 

Oczekuje się, iż zbiory tego- 
roczne będą znacznie uboższe, 
aniżeli w ciągu roku ubiegłego 
i r. 1930, co zależeć będzie jesz 
cze w dużym stopniu od ogól- 
nego stanu posody. W per- 
spektywie jest bardzo prawdo- 
podobne, iż zbiory bedą nikłe 
naweł w wypadku dobrej po- 
gody, będą zaś znacznie gor- 
sze, gdyby pogody w pierwszej 
połowie lata nie dopisały. 

Wobec niepokojącej do pe- 
wnego stopnia sytuacji jest 
prawdopodobne, iż zwołanie 


wielkiej konferencji roliiczej, 
która odbywa się rokrocznie w 
ministerstwie rolnictwa, nasta- 
pi w r. b. wcześniej, aniżeli w 
latach ubiegłych, celem dokład 
nego zapoznania się z sytuacją 
i omówienia środków  zarad- 
czych na najbliższą przy- 
szłość, (ag) 


Aleksander BOdzanowski 


kupiec i b. obywatel m. Łodzi 


zmarł po krótkich cierpieniach w Warszawie i tamże pocho- 
wany został dnia 26 kwietnią r. b, o czem zawiadamiają 


ona, synowie, synowa i rodzina 


pogrążeni w żalu 


Kena nadużyć w Banku Handlowym 


Brołuremi kocyk ma ławie oskarżomych 


W dniu wczorajszym na wo- 
kandzie sądu okręgowego w 
Łodzi znalazła się sprawa z O- 
skarżenia wyższego urzędnika 
Banku Handlowego w Łodzi, 
Sergjusza  Keoeyka, któremu 
akt oskarżenia zarzuca, iż bę- 
dąc urzędnikiem, przydzielo- 
nym do wylącznej dyspozycji 
dyrekcji banku, przywłaszczył 
sobie do grudnia 1930 r. 18 ty- 
sięcy złotych, które podjął z ka 
sy na Zapłacenie podatków 
skarhowych. 


Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Kozłowski, w asyście sę- 


dziów  Ehrenkreutza t Gajew- 
skiego. Oskarżał prokurator 
Kozłowski. 

Powództwo cywilne w imie- 


niu masy upadłości Banku 
Handlewego w Łodzi wnosił 
adw. Sztromajer. 


Bronili oskarżonego adwoka 
ci Piotr Kon i Wyżnikiewicz. 

Na rozprawę wezwano 14 
świadków, rekrutujących się 
przeważnie z pośród urzędni- 
ków Banku Handlowego. 

Po otwarciu rozprawy obroń 
ca oskarżonego adw. Piotr Kon 
zgłosił wniosek © odroczenie 


joan Crawford -- 


Rozkopanie śrobu 


jako odpowiedź na niezapłacenie 10 złotych za pogrzeb 


W dniu 8 listopada 1931 r. ks, 
Józef Dziuda, proboszcz w Brzyko- 
wie, chował na wiejskim cmenta- 
rzyku dwuch zmarłych. Po skoń- 
czonych ceremoniach _ pogrzebo- 
wych, gdy ksiądz wychodzi? z 
cmentarza, podbiegła doń miesz- 
kanka wsi Brzyków, Kazimiera 
Olszacka i w obecności około 200 
osób poczęła miotać najgorsze obel 
gi, wołając: 


Jak pracuje 
wielki przemysł włókien- 
niczy 

Na podstawie danych związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, stan zatrudnienia 
w firmach związku w okresie od 11 
do 17 kwietnia r. b. przedstawiał 
się następująco: 

W wielkim przemyśle bawełnia- 
nym: 6 dni w tygodniu pracowało 
11 firm, 5 dni — 11 firm, 4 dni — 
6 firm, 8 dni — 4 firmy, 2 dni — 
1 firma, nieczynne zaś zupełnie by 
ły 3 firmy. Ogółem w 36 fabrykach 
tego przemysłu zatrudnionych by- 
ło 37,541 robotników. 

W wielkim przemyśle welnianym 
w tym okresie 6 dni w tygodniu 
pracowało 7 firm, 5 dni — 2 firmy, 
4 dni — T firm, 8 dni — 6 fitm, 
nieczynne zupełnie były 4 firmy, 
ogólem wiec w 26 firmach praco 
walo 12024 robotników. (ag) 


Ty  nikczemniku jeden! 
Zbrodniarzem jesteś! Bandyta nie 
zrobiłby tego! W Częstochowie był 
jeden Macoch, a ty jesteś drugim 
w Brzykowie! Żebyś ręce 1 nogi 
połamał! Żebyś do domu nie do- 
szedł! 

W odpowiedzi na te niesłychane 
złorzeczenia ks. Dziuda wniósł prze 
ciwko Olszackiej prywatne oskar- 
żenie do sądu w Widawie, który 
rozpatrywał sprawę przy drzwiach 
zamkniętych i skazał Olszacką za 
obrazę księgza na miesiąc aresztu. 

W poniędziałek sprawa powyż- 
sza znalazła się na  wokandzie 
wydziału karno - odwoławcze- 
go sadu okręgowego w Łodzi, już 
jako rozprawa jawna. Sąd pod 
przewodnictwem sędziego Wilec- 
kiego wyrok I instancji zatwier- 
dził. 


W trakcie przewodu Sadowego 
ujawnione zostało niezmiernie cha- 
rakterystyczne, a smutne tło ca- 
łego incydentu. Otóż okazało się, 
że przed zajściem ks. Dziuda cho- 
wał w Brzykowie zmarłą siostrę 
oskarżonej Olszackiej, Ta ostatnią, 
która tożyła na koszta pogrzebu, 
została winna księdza 10 złotych. 
Gdy ke. Dzinda nie mógł się docze 
kać zwrotu należności, kazał po- 


prostu po pewnym czasie rozkopać | 


grób słostry Dlszackiej. 
Wisaa w dniu 8 listopada ub. 


r, Olszacka zauważyła, że grób jest 
rozkopany i zareagowała na to w 
przytoczony powyżej sposób. 
Jeden ze świadków przed sądem 
If instancji zeznał pod przysięgą, 
że ks. Dziuda rzeczywiście polecił 
grób rozkopąć, jako represję za nie 
zapłacone mu 10 złotych. 


Olszacka została ukarana za zes 


Iżenie osoby duchownej. Sprawiedli 
wości stało się zadość. Ale odnosi 
się wrażenie, że medal ten posiada 
również odwrotną stronę, którą 
winna się zająć jaknajprędzej kurja 
biskupia, (fo) 


Racjonalna pielęgna” 
cja włosów 


W wyborze środków do pielęgna 
wania włosów zalecana jest jaknaj 
dalej posunięta ostrożność, Należy 
się w pierwszej linji wystrzegać 
środków, zawierających sodę lub 
mne szkodliwe składniki. albowiem 
niszczą one włosy i powodują ich 
wypadanie. Pragnąc udostępnić sze 
rokiemn ogółowi pielęgnowanie 
włosów Pixawonem. od lat wypró- 
howanym i uznanym we wszyst- 
kich krajach cywilizowanych, wy 
twórnia Pixavonn wypuściła na 
rynek Pixavon-Shampoon w pros»- 
ku, posiadający wszelkie zalety 
płynnego Pixavonu. 


rozprawy i wezwanie w cha- 
rakterze świadka b. dyrektora 


Banku Handlowego  Gordow- 
skiego. 
Dyr. Gordowski powołany 


ma być na okoliczność, iż Ko- 
cyk wszelkie manipulacje prze 
prowadzał na wyraźne zlece- 
nie dvr. Gordowskiego. Kocyk 
w śledztwie i nadal utrzymuje, 
iż jest niewinnym i że czyn in 
kryminowany mu przez urząd 
prokuratorski został przez nie 
go dokonany z wiedzą dyr. Gor 
dowskiego. 

Prokurator Kozlowski  zgło- 
sił sprzeciw, natomiast adw 
Sztromajer w imieniu powoda 
przychylił się do wniosku ob- 
rony. 

Sąd po naradzie postanowił 
rozprawę’ przeciw Kocykowi 


odroczyć na inny łermin I po- 
wołać 
b. dyrektora DOZNA 


w charakterze świadka 


(a) 


kina | radia Li 


poraz pierwszy 

wyzyskany w po- 
rywającym filmie $ 
p. t U 


PIEWAKI 
e IE | 


yy (LECHANTEUR INCONNU) 


reżyserji znakomitego 


TURZAŃSKIEGO 


GŁÓWNY BOHATER ; 


najmelodyjniejszy ta- 
nor francuski 


BOŻYSZCZE 
PARYŻA 


Lucien 
Muratore 


symbolizuje 
pod czarną 
maską 


tajemnicę 


mikrofonu [$ 


Wr. 117 


Urzędnicy komunalni 
nie otrzymają dodatków 

W Dzienniku Ustaw  ogło- 
szona została ustawa w spra- 
wie zmian w rozporządzeniu © 
przystosowaniu płac pracowni- 
ków komunalnych do płac u- 
rzędników państwowych. IlIsta- 
wa ta m. in. przewiduje, iż do 
datki komumalne, przyznawa* 
ne być mogą jedynie na okreś 
budżetowy i wymagają każdo- 
razowo zgody władz nadzoc- 
czvch. 


W związku z powyższem 
min. spraw wewn. wydało roz 
porządzenie do władz, zatwier- 
dzających budżety komunalne, 
by w roku bieżącym uchwała 
o przyznawaniu dodatku ko- 
munalnego nie była stosowa- 


18. 


Obniżenie płac 
kom tym, którzy 
pobierali 
nastąpić może jedynie w dro- 
dze wymrówienia dotychczaso- 
wych warunków płac w ter- 

Na obchód Święta 1-go maja w 


pracowni- 
«lotychczas 
dodatki komumalne 


ninie ustawowym. (ag) 


Tomaszów 


ŚWIĘTO 1-GO MAJA. 


- Tomaszowie ustalono następujący 
Program: Rano _ zbiórka przed 
lokalami poszczególnych  partji: 
PPS-u, Bund-u, Niem. Socjal. Par- 
tji Pracy i Tur-u. Następnie po- 
chód ulicami miasta, po którym 
p godz, 11-ej na Placu Kościuszki 
odbędzie sią wiec. Przemawiać bę- 
dą następujący prelegenci: 
Zaremba i Zerbe, dr. Berkowicz i 
p. Karchel. Po przemówieniach, 
pochód. zostanie rozwiązany. Wie- 
czorem w poszczególnych lokalach 
odbędą się akademie. 


pos. 


KOMUNISTA SKAZANY, 

Onegdaj w sądzie okręgowym w 
Piotrkowie odbyła się 
mieszkańca Tomaszowa, 
Cukiera, Cukier 
przynależenie do Polskiej Partji | 
Komunistycznej i działalność w | 
niej. Po przesłuchaniu Świadków, 
wina została Cukierowi udowodnio 
na i został on skazany na 2 lata 
więzienia, 


sprawa 


L 
TAKSA DLA DOROŻEK. | 
Onegdaj odbyło się posiedzenie : 
komisji dla ustalenia taksy dla! 
dorożek kotnych. W skład komisji 
wchodzili: dwaj przedstawiciele z 
ramienia magistratu, przedstawi- 
ciel komisarjatu Policji, związku 
„Praca” oraz dwaj delegaci doroż- 
każy. Po dłuższej dyskusji taksę 
ustalono. Wymaga ona jeszcze za- L 
twierdzenia przez radę miejską. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„LAPITOL” 


Dziś premjera! 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 


Dziś początek 
© godz. 2-ej 


Rywena | | 
oskarżony był A r 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś oraz w sobotę o 4:6j „Dy: 
tyk”. 

W. czwartek j w sobotę wiècz, 
historyczny „Azef” z Józefem Wi 
nawerem w roli tytułowej. 

W piątek sztuka szpiegowska 


„A 83", 


TEATR KAMERALNY 

Dziś w czwartek i w sobotę o 5 
pełen humoru i sentymentu „Do- 
któr Stieglitz” z Michałam Zniczem 

W czwartek į w sobotę wiecz, 
„Omal nie noc poślubna”. 

W piątek po raz bezwzględnie 
ostatni rekordowe „Hau Hau”, 
SESTER TAES 


MATKO sciTwemudzieck:: | 
SUCHARD 


WDZIWY BANARI 


28 IV — Bia ZI a WELT | E 60 L PORANNY“ — 1932 


KONCERT IMRE UNGARA, 

We wtorek, dnia 3 maja. r. b. 
odbędzie się w sali filharmonji za- 
powiedziany koncert fenomenalne- 
go niewidomego pianisty Imre Un- 
gars, którego niesamowita grz wy 
wiera na słuchaczach potężne wra- 
żenie. Imre Ungar wykona piękny 
program, składający się z dziel 
Mozarta, Beethovena i Chopina. 
Niewielką resztę biletów nabywać 
można w kasie filharmonji. | 


JASCHA HEIFETZ W ŁODZI. 

Najsławniejszy skrzypek świata | 
Jascha Heifetz wystąpi jedyny raz | 
z własnym recitalem skrzypcowym 
w czwartek, dnia 5 maja w sali fil- 
harmonji. 

Jleifets należy do nielicznej ple- 

ady wirtuozów, 
* Rachm: inioow i Kreisler, Nie też 
dziwnego, że zapowiedź jedynego 
i koncertu Heifetza, który bę dzie 


Sona zo | banan 20 grosz) 4 dla Łodzi najwiekszem od kilkuna 


Dzisiejsze Koneerty 


O godz. 21,05 primadonna opery 
warszawskiej p. Matylda Polińska- 
Lewicka odśpiewa w radjo cztery 
pieśni polskie į szereg arji opero- 
wych z „Figara”, arję z opery „Me 
fistofeles” (Faust) A. Boita, oraz 
arję z „Manon” J. Massenet'a, 

è m 


O godz. 21,35 sławny Skrzypek 
francuski, przedstawiciel framcu- 
skiej szkoły skrzypcowej, ponow- 
nie wystąpi w bieżącym sezonie 
przed mikrofonem stacji warszaw- 
skiej. Program obejmuje sonatę Mo 
zarta, dwa utwory kompozycji kon 
certanta i szereg mniejszych utwo 
rów popisowych. Na koniec zagra 
H. Marteau krwistą fantazję Sara- 
satego na temat z opery „Carmen” 
Bizeta. (r) 


MA WARSZAWA 
SWOJĄ 


BĘDZIE i ŁÓDŹ MIAŁA 


stu lat wydarzeniem artystyczntam 
zilektryzowała elitę muzykalną na 
saem miasta. My ko rritu 
będzis ten gain, jaki Hwfetz wv- 
kona 10 maja w wielkiej operze 
paryskiej i składać sie będzie z ar- 
cydzieł literatury skrzypcowej i 
pięknych oryginalnych _ melodji 
hebrajskich. Bilety sprzedaje kasa 
filharmonji. 


„ARARAT” 

Progrzm p. n- „Fajgl in der 
Lufta obfituje w takie numery, któ 
re zmuszają najbardziej ponurego 
widza do poklaskn, Codziennie wy 
przedana widownia jest wymow- 
nym dowodem porularności wśród 
najszerszych ster łódkiej publicz- 
ności. 

Dziś trzy przedstawienia po ce- 
nach zniżonych od 50 gr. do 1,60. 
Początek o godz. 4 po pol, 7,45 i 
10 wiecz, Kasa czynna od godziny 
12 w poł. 


ADRIE“ 


9 


„SCAŁLĘ”, 


A W NIEJ NA OTWARCIE SEZONU 


PAE SKI TEATR REWI 


pod dyr.: Jerzego Boczkowskiego 
i a Majdego 


EEEE - 


s|enalnego laureatów 
s rodowego konkursu 


WYSTAWA OBRAZÓW IGNACE- 
GO HIRSZFANGA. 

Do Łodzi powrócił niedawno z 
rocznego przeszło pobytu we Fran- 
cji, znany i ceniony artysta - ma- 
larz p. Ignacy Hirszfang, 

Ze swej podróży artysta przy- 
wiózł ze sobą 100 prac, malowa- 


nych w południowej Francji (Cote | BE 
d'Azur), w których w sposób nie- | $ 
- oryginalny į ciekawy z| BE 
malarskiego, u- | BE 
krainie | ġ 
słońca, wrażenin, Dzieła te, wysta | 


zwykle 
punktu widzenia 
trwalił odniesione w tej 


wione w paryskiej galerji „Art 
& artistes polonais” spotkały się 
z nader pochlebną oceng krytyki 
artystycznej. 

Obeenie publiczność łódzka bę- 
dzie miała okazję zapoznania się 


jak Paderewski, |z temi nader interesującemi ekspo 


natami, albowiem Hirszfang otwie 
ra pojutrze, w sobotę, dnia 30 b. 
m. o godz. 12 w opł. w salonach 
przy ul. Piotrkowskiej 74 wysta- 
wę swych najnowszych prac. 

Spodziewać się należy, że 
kulturalna Łódź, a zwłaszcza mi- 
łośnicy sztuki przyjmą wystawę 
Hirszfanga z należnem jej zainte- 
resowaniem, zwiedzając ją maso- 
Wo. 


cała 


a  Dźwiękowy Kino-teatt 
| „CAPITOL" 


"a zapowiadamy Bzlagiero- 
| wy repertuar filmowy 
| na miesiąc maj 


sa Same arcydzieła ! í 


Kobieta I Szpieg 


BRYGIDA HEL 
WILLY FRITSCH 


$ BOMBY NAD 
MONTE CARLO 


SARI MARITZA 
HANS ALBERS 


3 WOLNE DUSZE” 
2) 


NORMA SHEARER 
LIONEL BARYMORRE 


z Szkatuła naszego repertuaru 
J zawiera filmy tylko o wyso- 


g kiej wartości artystycznej, 
genjalnej reżyserji 1 oryginal- 
nej treści, 


W czerwcu wielka 
niespodzianka 


Co usłyszymy dziś przez radio 


1210 Płyty gramofon swe. 

12.35 Koncert szkolny z filhav 
monji warszawskiej, 

15,25 Odczyt dla maturzystów. 

15,50 Program dla dzieci. 1. Fe- 
Jljeton Wandy  Woytowicz-Grabiń- 
skiej pt, „Już wiosna”, 2. Obrazek 
Ewy Zarembiny pt, „Jak wędro- 

wał promyk słońca”, 

16,20 Lekcja języka francuskie- 


0. 

16,40 Audycja dla nauczycieli 
muzyki w szkołich ogólno-kształ 
cących, zorg. przez muzyczne ogni 


mm |sko wakacyjne liceiim krzemienieu 
J | kiego. 


17,10 „Odwadnianie Polesia” —- 
wygł. dr. Józef Pruchnik, 

17,35 Koncert solistów. 

19.15 Komunikat izby przen. 
handlowej. 

20.00 Feljeton pt. „Trzy święte 
skarby Japonji” — wygł p Heie- 
na Pieślakówna. 

20,15 Muzyka lekka, 

21.15 Słuchowisko 


pt. . Potęga 


U | dziecka”, 


22,00 Transmisja koncertu poże 
II Międzyna- 
im, Fr. Cho- 
pina. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswustrrhausen (1675) 
20,00 Komiczna opera Mavdna 

„Orlando Paladino”, 


Wybitnie artystyczne arcydzieło dźwiękowe, które świat cały podziwia z niekłamanym wyrazem 


Kongres tańczy 


Wspaniała wizja obrad cesarskich, olśni 


zabaw | 


Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsce normalne. 


Berlin (419) 

21,10 Kwintety smyczkowe Ħa- 
ydną i Mozarta, 

Wrocław (325) 

20,30 S$ymfonja B-dur Haydna 

21,20 Koncert fortepianowy Es- 
dur Liszta, Sinfonietta Greanera 
na instrumenty smyczkowe i harfę, 

Stuttgart (360) 

20,00 (pera-- buffo Haydnez „Ap 
tekarz”. 

Wiedeń (516) 

20,10 Opera Verdiego „iEbójcy” 

Ryga (525) 

19,05 Operetka Abrahama „Wik- 
torja i jej huzar”. 

Budareszt (550) 

19,30 Opera d'Alperta „Niziny”, 


Teatr Popularny, Ogrodowa 16 


Występy 
Żyd. Studja Teatralnego 
HAZOMIRU 


Dziś, czwartek 28 kwietnia o g, $ pp. 


Na łańcuchu 


Dramat w 5 akt. I. L, Pereca 
Bilety od 30 gr. do 1.50 
O g. 9 wiecz. Poraz 21-ty 


Wyprawa Benjamin Ill- -0 


Komedja w 10 obrazach 

1. L. Abramowicza 
Bilety od 50 gr. do 2,10 nabywać 
można w kasie teatru Popularnago, 


zachwytu i entuzjazmu. 

Produkcja ERYKA POMERA. 
Reżyserja ERYKA CHERILLA. 
Role główne w wykonaniu: Liljan Harvey, Henri Garata, Lil Dagover 


evającego przepychu orszaków dworskich chciwych i przoiegireh. r dg politycznych, beztroskich 
uciesznych miłostek, śród dźwięków upojnych walczyków STRAUSA 


Początek seansów o godz, 2.80 


Wielki bezkonicurencyjny podwójny program 
— II. 


Najgenjalniejszy ulubieniec miłośników kina, najsmutnieje 
szy wesołek ekranu, słynny 


. 
Dawno niewidziany ulubieniee narodów, niezrównany 
mistrz sensacji 


HARRY 


| 


w wspaniałym dramacie sensacyjnym o niezwykle inte- 
resującej i emocjonującej treści p. t. 


Czarny Piraí 


Charlie 


walczy ze złym losem i szuka miłości i pracy w nie- 
zwykłe oryginalnej i pełnej humoru komedji 


CADUN JIM 


BLLROROTNY 


Łódź, 28 kwietnia 1932 r. 


G ŁO ESS Ñ- A Ma D LOWY Łódź, 28 kwietnia 1932 r. 


Opiymizm nie na czasie 


Jak już wczoraj donosiliśmy ©- 
bradował w dniu 26 bm. w sali se- 
natu pierwszy zjazd samorządu go 
spodarczego. Zjazd zaszczycił swo 
ja obecnością p. Prezydent Rzpli- 
tej wraz z większością członków 
rady ministrów i kierowników pań 


Po Anglji- Holandia i Francia 


Walka o rynki zbyłu dla konfekcji polskiej 


Jak mas informuje związek 
eksportowy polskiego przemy- 


stwowych instytucji kredytowych. |słu włókienniczego w Łodzi, 
Na podkreślenie zasługuje przemó-, wszystkie zamówienia, które 


wienie 


powitalne wicepremiera | zostały dokonane z adbiorca- 


prof. Zawadzkiego, który podkre-j m; połenderskimi do dnia 6 lu 


Ślił m. in., że zjazd może i powi- 
nien mieć doniosłe znaczenie, jako 


| 
Í 


tego r. b. mogą byé wywiezio- 


pierwsze wspólne - zebranie przed- |ne do Holandji w miesiącach 


stawicieli i organizatorów życia go 


kwietnin, maju i czerweu. W 


spodarczego i jako punkt Broa | lipcu r. b. towary te będa wpu- 
e- 


ich dalszych wspólnych prac. 
mjer Zawadzki wyraził życzenie, 
aby zjazd ten był jednym z wiel- 
kich etapów na zapoczątkowanej 
już dawniej drodze twórczej pra- 
cy. 

Dużo  mmiej optymistycznie 
brzmiały przemówienia przedstawi 
cieli poszczególnych organizacji go 
spodarczych. 

Wynurzenia kierowniczych jed- 
nostek polskiego Życia gospodar- 
czego podkreślały brak wykrysta- 
lizowanej polityki gospodarczej. 
Zwłaszcza znamienne było przemó 
wienie p. Andrzeja Wierzbickiego 
który podkreślił, że jeśli giębiej 
wnikniemy w to, co się wkoło nas 
dzieje, jakże często przedstawia 
się nam obraz, Że zamiast ułatwić 
tej czy innej gałęzi utrzymanie się 
na powierzchni, tworzy się dla niej 
raczej nowe tudności pomimo kry- 
zysu, który i tak nikogo nie oszczę 
dza. | 


W tym też kierunku szły przyję 
te rezolucje, w których podkreśla- 
no konieczność swobodnego rozwo 
ju życia gospodarczego, ogranicze- 
nia do minimum nowych placówek 
państwowych oraz działalności kre 
dytowej państwa w postaci wszel- 
kiego rodzaju gwarancji finanso- 
wej (rezolucje prez. Wieniawskie- 
go). Podkreślono wkońcu obok ko- 
nieczności zlikwidowania zaległoś- 
ci podatkowych niezbędność poczy 
mienia w najbliższym czasie wszel- 
kich przygotowań do zasadniczej 
reformy systemu podatkowego (re- 
zolucją posła Hołyńskiego z klubu 
BBWR.). 

Widzimy więc, że optymistyczne 
wynurzenia co do roli tego dość 
głośno i hucznie organizowanego 
zjazdu byłyby conajmniej przed- 
wczesne. Obserwujemy przecież o- 
statnio ostrą walkę z samorządem 
gospodarczym czynników  rządo- 
wych, które dążą do wydatnego 
ścieśnienia zadań i zakresu działal 
ności samorządu gospodarczego w 
Polsce. A 

Ostatnia nowėlizacja ustawy o 
izbach przemysłowo - handlowych 
jest jednym z etapów tej walki, w 
której rząd nie doceniając najwi- 
doczniej doniosłej roli ł zadań sa- 
morządu gospodarczego w Polsce, 
wydaje cały szereg ustaw i rozpo- 
rządzeń bez zasiągania opinii izb, 


Wreszcie zwrócić uwagę należy 
na jeden jeszcze moment tego zjaz 
du, który podkreślił w swem prze- 
mówieniu wicepremier Zawadzki. 
Tym momentem był brak wśród 
zebranych przedstawicieli samorzą 
dów gospodarki tak bardzo waż- 
nego i istotnego czynnika — świa- 
ta pracy, którego prawno-publicz- 
nych przedstawicieli nie udało się 
dla wielu przyczyn dotychczas 
stworzyć. Ten moment, naszem 
zdaniem, również bardzo poważnie 
pomniejsza istotną wartość obra 
warszawskich, | 

A. R. 


do F 2 
am Gazefowych Ne 
pestów 


i celi 
YET bi nrojekty rek 
I buj ławiucze wył 


‘zl 


szezone do Holandji bez żad- 

nych absolutnie przeszkód ze 

strony tamtejszych władz. 
Jeżeli chodzi o dalsze nasze 


słosunki eksportowe z Holan- 
dja, to od dnia 1 sierpnia r. b. 
hędzie w Holandji obowiązy- 
wał kontyngent na wwożoną z 
Polski konfekcję w wysokości 
60 procent eksportu do Holan- 
dji w latach 1930 i 1931 we- 
dług statystyki holenderskiej. 
W zwiazku z powyższem, na 
leży przypuszczać, iż eksport 
naszej konfekcji zacznie obec- 
nie znowu poważnie się zwię- 


kszać. 
= 


W piątek edbedzie się w iz- 


zmusza do redukcji w przędzalniach 


W uzupełnieniu informacji 
naszej o zmniejszeniu normy 
uruchomienia w przędzalniach 
bawełnianych z 40 godzin na 
36 tygodniowo w okresie od 
16 maja do 12 czerwca, za- 
znaczyć należy, że jednogłoś- 
na uchwała zarządu karte- 
lu zapadła na skutek skon- 
słatowania wzrostu zapasów 
przędzy. Zapasy te w okresie 
od 21 marca do 17 kwietnia 


zrosły o 183.378 klg., w tygo 
dnin od 18 do 24 h, m. — ^ 
dalsze 120.000 klg., czfli w o- 
kresie ostatnich 5 tygodni o 
przeszło 300.000 klg. Z drugiej 
strony zarząd kartelu podej- 
mująe tę uchwałę, liczył się z 
nasianiem okresu międzysezo- 
nowej ciszy, w okresie której 
zapasy, mimo redukcji urucho- 
mienia w dalszym ciągi wzro- 
sną. 


zarządców banku „Unitas“ w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

Policja śledcza wdrożyła do- 
chodzenie karne przeciwko za 
rządcom banku ludowego spół- 
dzielczego „Unitas“ (Nalewki 
7) w osobach: Josla = Mendla 
Washermana, prezesa i dyrek- 
tora (Zabkowska 15A), Joska 
Lejzora Bergazena, wicedyrek- 


tora (Ogrodowa 35) i Chila - 
Luzera  Ottermana (Pawia 
nr. 60). 


Ze skarga o przywłaszczenie 
wystąpił Eljasz Woliński (Na 
lewiki 9), który powierzył ban 
kowi weksle do inkasa na su- 


mę kilku tysięcy złotych. 
Tymczasem „Unitas“ rozpo 
rządził się wekslami, jak swo- 
ja własnościa i krył niemi swe 
je zobowiązania w „Banku ku- 
piecko - kredytowym“ spółdz. 
w Łodzi (Zawadzka 11), hara- 
żanjac Wolińskiego na straty. 


W międzyczasie bank „Uni- 
tas“ ogłosił sobie upadłość, 


Zarządcy banku, Zz powodu 
tych występnych manipulacji, 
postawieni zostali w stan O- 
skarżenia z arł. 51 i 574 k K. 
(przywłaszczenie). 


Upadłości, nadzory, układy 


Adwokat Albrecht w imienin fir 
my „P. Margulies i D. Wolman* 
przed miesiącem wystąpił do sądu 
z prośbą o udzielenie jej nadzoru 
na 3 miesiące. 

Bilans na 31 grudnia 1/31 r. 
zamknięto sumą 2,880,063,88 zł., 
przyczem aktywa zgórą dwukrot- 
nie przewyższały passywa, a war- 
tość towarów, surowca i suma na- 
leżności t. j- aktywa płynne prze- 
wyższały całe zadłużenie włącznie 
z akcepami płatnemi w latach 1938 
i 1934. 

Opinja biegłych była  naogół 
przychylna dla firmy, jak również 
przychylna była opinja izby prze- 
mysłowo - handlowej. 

Səd udzielił. odroczenia wypłat 
firmie oraz jej współwłaścicielora 
na 3 mi.siace od 26 kwietnia mia- 
nnując nadzorcami sądowymi adwo- 
kata Korwin - Korotkiewicza i kup 
ca Daniela Konarskiego, a sędzią 
komisarzem sedziego Pawła Sei- 


pelta. 


eż * 


w drugim wypadku uzyskał nad 
zór na 3 miesiące Adolf Kroenine, 
prowadzący wyrób i snrzedoż m3- 
nufaktury jedwabnej (Piotrkowska 
136). 

Bilans przedsttwiony przez fir- 
mę zamknięto kwota 759,059,74 
przyczem kapitał wynosi 
316,510,44 zł. Biegly uznał, iż za- 
dłażenie Kroeninga znajduje pokry 
cie w aktywach płynnych. 

Bąd udzielając odroczenia wy- 


płat mianował nadzorcami adwoka 
ta Stefana Hermana i kupca Neu- 
marka, a sędzią komisarzem sędzie 
go handlowego, Aleksandra Hei- 


mana, 


+ * am 


Również uzyskali odroczenie wy 
wypłat na 3 miesiące Chaim i Mo- 
szek Wajsowi2, prowadzący przed- 
siębiorstwo wyrobu i handlu chust 
kami i manufaktura pod firmą 
„Bracja Ch. i M. Wajs” (Plac Wol- 
ności nr. 7). 

Firma bilans na 29 lutego z3- 
mknęła kwotą 172,783,02 zł, przy 
czem karitał wykazała w sumie 
184.735.68 zł. Biegły w bilansie 
na 11 kwietnia wykazał kapitał w 
kwocie 79,856,03 zł.. zaś zamknął 
bilans sumą 680 937,79 zł., przy- 
czem całe zadłużenie firmy w kwo 
cie 610,000 zł. znalazło pokrycie 
w aktywach płynnvch i półpłyn- 
nych z nadwyżką 54,000 zł. 

Firma wierzycielka Giuseppe 
Gallesse (Milano) za pośrednictwem 
swego pełnomocnika, na kilka dni 
przed rozpoznaniem sprawy złoży 
ła podanie o ogłoszenie Wajsowi 
upadłości, zarzucając im czyny ra- 
žacej nielojalności kupieckiej, jed- 
także wobec niedopełnienia pew- 
nych czynności _ kaneelaryjnych, 
sąd wogóle nie rozpoznawał tego 
podania. 

Nadzorcami sądowymi mianowa 
no adwokata Stfana Łaskiego I 
kupca Józefa Lewickiego, a sẹ- 
dzią komisorzem sędziego handlo- 
wego Roberta Schnee 


bie przemysłowo - handlowej 
posiedzenie komisji eksporto- 
wej pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Geyera, na którem zło: 
ży Sprawozdanie ze swej Dpo- 
dróży do Paryża delegacja 
izby. 


Po sprawozdaniu delegacji, 
komisja eksportowa poweźmie 
decyzję eo do dalszych prac w 
sprawie eksportu naszych to- 
warów włókienniczych i obn 
wia gumowego do Francji, a 
zarazem, wobec odnawiającego 
się eksportu konfekcji polskiej 
do Francji, zastanowi się nad 
Środkami, jakie należałoby za- 
stosować, celem zapobieżenia 
ewentualności dalszego kurcze 
nia sie tego eksportu. 


Firma H. bandshery 


eksportuje na Daleki 
Wschód 


W dniach ostatnich uostały 
ostatecznie sfinalizowane wię- 
ksze zakupy towarów włókien- 
niczych, a mianowicie gatum- 
ków cięższych wełnianych w 
doborowym gatunku z firmą 
Landsberg w Tomaszowi 
Maz. przez przedstawicieli 
firm włókienniczych w Szang- 
haju, oraz amerykańskich do- 
mów importowych w Mandża- 
rji, 

Zaznaczyć należy, iż narazie 
tranzakeje te traktowane Są, 
jako próbne. Sfery przemysło- 
we jednakże poważnie liczą się 
z tem, iż mogą one przyczynić 
się do stałego kontaktu han- 
dlowego Tomaszowa Maz, z 
Dalekim Wschodem. (ag) 


O NN, 


Przedsiębiorstwa 
ttoWozowe 


w Warszawie, Łodzi 
i Wilnie 

Na stacjach kolejowych w War- 
szawie, w Łodzi i w Wilnie urucho 
miono kolejowe przedsiębiorstwa 
dowozowe, które przewozić będą 
drobne przesyłki kolejowe z loka- 
lu nadawcy na stacje, oraz przesył 
ki przywiezione pociągiem ze sta- 
cji do mieszkań, przedsiębiorstw 
handlowych itp. 

Za czynności swe kolejowe przed 
siębiorstwa dowozawe pobierać hę 
dą opłaty według taksy, zatwier- 
dzonej przez okręgową dyrekcję 
kolejową. 

Kolejowe przedsiębiorstwo dowo 
zowe na stacji Warszawa Główna 
zostało uruchomione, na stacji War 
szawa Wschodnia uruchomione bę- 
dzie w dniu 2 maja, na stacjach 
Warszawa Gdańska, Warszawa Wi 
leńska i Warszawa-Praga w dniu 
12 maja, na stacji Łódź Fbryczna 
zostało już uruchomione w dnin 25 
bież. m., Łódź Kaliska — w dnin 
28 bm. wreszcie w Wilnie w dniu 
6 maja rb. 


Włók'enninfwo 
- angielskie 
przed nowym zatargiem 


Zlikwidowany dopiero w 
marcu poważny konflikt w an- 
gielskim przemyśle  bawełnia- 
nym nabrał ostatnio znowu 0- 
strości w związku z iniejatywą 
przemysłowców. zmierzających 
do obniżenia p'ac robotniczych 
Podjęte w tej sprawie pertrak- 
tacje natrafily na zdecydowa- 
ny opór organizacji robotni- 
czych, które oświadczyły, iż na 
redukcje płac pod żadnym po- 
zorem się nie zgodzą. Przemy- 
słowcy motywują swą inicjaty- 
wę koniecznością obniżenia ko- 
sztów produkcji. która pomimo 
spadku funta nie wytrzymuje 
konkurencji z całym szeregiem 
zagranicznych przemysłów. 
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Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,895 

4 proc. poż. premj. dol. 49,50 

3 proc. poż. premi. bud. 38,50 
35 — 

8 proe. Łodzi 60.— 

Bank Polski 70.— 78.— 
Tendencja wyczekująca. 


OBROTY PRYWATNE 
Sprzedaż Kupno 


Dolar 8,83 889 
Marka niem. 211— 211,75 
Funt ang. 32,50 32,75 
4 proc. poż. stab, 49,— 49,50 
Poż. inwest. 87.— 


8 proc. L. Z. Łodzi 60— 60,25 
8 proc. L. Z. Piotrk. 53,— 53,75 
Bank Polski 176— 77,— 
Funt utrzymany. Naskutek świąt 


żydowskich — obroty słabe. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,89 i pół 
CZEKI 

Holandaj 361,15 

Londyn 32,70 I 

Nowy Jork — czeki 8,902 

Nowy Jork — kabel 8,907 

Paryż 35,11 

Praga 26,37 

Szwajearja 178,20 

Włochy 45,85 

Berlin 211,70 

AKCJE 

Bank Polski 75— 74.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc. budowlana 37,50 

5 proc. konwersyjna 38.50 

4 proc. dolarowa 49,25 49. 4910 

7 proc. stabilizacyjna 52,— 54.— 

52,37 58.— (odcinki po zł. 100.) 


8 proc. BGK. 94— 
4i pół proc. ziemsk. 
37.25 (odcinki drobne). 
8 proc. Warszawy 359,50 60,50 
60— i 

10 proc. Lublina 57,50 57— 

8 proc. Kiele 52— 

8 proc. Łodzi 59,50 59,75 

8 proc. Piotrkowa 58.50 

10 proc. Radomia 59,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 
Loco 6;15 czerwiec 6,07 _ liptee 
6,16 sierpień 6.24 wrzesień 6,31 


zł. 31,50 _ 


88.— | październik 6,39 listopad 6,46 gru- 


dzień 6,54 styczeń 6,68 luty 6,70 
marzeo 6 TA, 


NOWY ORLEAN 

Loco 6,09 maj 5,99 lipiec 6,11 
październik 6,99 grudzień 6,55 sty 
czeń 6,63 marzec 6,78. 

LIVERPOOL 

Loco 5,00 kwiecień 4,74 maj 
4,71 czerwiec 4,68 lipiec 4,68 sier- 
pień 4,68 wrzesień 4,69  paździer- 
nik 4,70 listopad 4,71 grudzień 
4,74 styczeń 4,75 luty 4,78 marzec 
4,80 kwiecień 4,83 maj 4,84 czer 
wiec 4,88 lipiec 4.94. 

Egipska: loco: 6.75 maj 6,47 H- 
piec 6,80 październik 6,87 listopad 
6,91 grudzień 6,97 styczeń 7,02 
marzec 7,14. 

Upper: loco 5,91 maj 5,75 lipiet 
5,83 październik 5,94 listonad 5,9€ 
sk 6,00 styczeń 6,02 marzec 
6,08. 


ALEKSANDRJA 
Maj 11,78 liniec 12,21 
18.28 styczeń 13,58. 
Bakellaridis: czerwiec 10.05 sier 
pień 10,13 październik 10,40 gru- 
dzień 10,55, 


listopa 


Nr. 117 


Wystawa prac 


artysty-malar 


Po 10-ciu plastykach łódzkich, 
wystawił obecnie swe prace w salo 
nach Geyera znthy z poprzednich 
wystaw Art. mal. J. Mitler, 

Przed trzema niespełna laty ð- 
puścił rodzinne miasto, przenosząc 
sie ha stała do metropolji świśta, 
do nowoczesnej Mekki artystów, 
Lata tam spędzońe nie poszły na 
marne. 

Mitler jest człowiekiem pracy i 
dlatego muslał powrócić z ceńnym 
bagażem doświadczeń  artystycz- 
nych i interesującym dorobkiem, 
świadczącym, że uczynił poważny 
krok naprzód. 

Mitler, ogledany przez pryzmat 
jego poprzedniej choćby wystawy 
w Łodzi, był tylko obiecującym 
malarzem, który wciąż jeszeze szu 
kał nowych dróg artystycznych, 
doskonalszych i niezawodnych 
środków ekspresji malarskiej, Gu- 
bił się niera» w koncepcjach i nā- 
leciałościach, 

Mitler, tak. jak go widzimy dziś 
== tò malarz g dojrzałej technice, 
świadomy swoich zsdań w Sztuce. 
Bruk polotu i inwencji okupujś po 
ważną pracą i szczeremi zdolnoś- 
ciami, dnjącemi w sumie rzeczy 
wartościowe. 

Dnża część wystawionych prad 
świadczy iż odnalazł swoją praw 
de malarska £ wie, czegó ol obra- 
zu wymaga. Zaprezeńtował prace 
» ostatniej fazy swej twórczości. 

Przy bliższem przyjrzeniu się 
tym płótno. przy pobieżnem choć 
by. przestudjowaniu ich, uderza 
jedna rzecz: są pewne w rysunku 
i przekonywujące w wyrazie. Mi- 
tler nfe wyzbył się „literackości” 
w malowaniu, ale treść ubiera w 
szaty piekne, odznaczające się cie 
fłvm kolorytem. 

W palecie artysty dominują 8 
kolory: czerwony, żółty i niebie- 
ski, Tak niemi operuje. że stwarza 
złudzenie wielovatwności. Jest tò 
rezultat hnrmonijnego zestawienia, 
wzslednie skortrastowania barw. 

Twórczość Mitlera cechtija põ- 
wrót do  natirallzmiu., Artysta 
twierdzi, że w naturze istnieją jë- 
dynie tylko te trzy kolory, którć: 
mi maluje, będące składnikami 
promieni świetlnych. Tezę swą ù+ 


Magistrat m. Łodzi podaje 
publicznej wiadomości, że Rada 


siedzeniu w dniu 7 kwietnia 1932 roku przy- 
jęła do wiadomości nadesłany przy 


dù Wojewódzkiego Łódzkiego k 


1932 roku L. Lı SF. 612/82 reskrypt Minieter: 
stwa Spraw Wewnętrznych x dnia 2% marca 
1082 roku Ńr SF. 34/3 w sprawie dodatku 


kómunalńego do państwowego 
enńergji elektrycznej ña rzecz m. 


iący skreślenie ptihktu 2 uchwały Rady Miej- 
skiej m. Łodzi z dnia 28 stysznia 1932 roku. 


za J. Mitlera 


dawadnia, wykazując istotnie, że 
gra tych kolorów daje złudzenie no 
wych barw, jak np. fioletowego, 
bronżówego, a nawet białego. Ten 
System, uważany przez artystę ZA 
niezawodny, pómaga = należy to 
frzyzhać — w wydobywaniu ja: 
skrawości świateł i cieni. Każda 
płaszczyzna odgraniczona jest x 
dwuch stron linją: po stronie świa 
tła żółtą, lub czerwoną, a niebie 
ską po stronie cienfa, zależnie od 
barwy sąsiadujących płaszczyzn, 
Nawet faktura Szczegółów jest u 
Mitlera tak potrakowana. Tak ma- 
lowańe są dobre potrety żydów, i: 
trzymane w tonie żóltawym, pla- 
styczny obrazek „Śpiąca”, „Auto: 
portret”, tak ujęte są pejzaże 1 
martwe natury, Te ostatnie są spt 
cjalnością malarza; czy to będą ty 
by, acbule, pomidory, Gzy Wwros/- 
cie przepyszne „Jabłka”» Mimo 
Żywogo kolorytu rzeczy te są spó- 
kojne i za wyjatkiem dwnch może 
prac nierównych, w których razi 
zbyt błyskotliwą _ srebrzystość, 
wzrok, patrząc na obrazy naogól 
wypoczywa: 

Jeśli chodzi o pejzaże, to są one 
przeważnie poprawne. Wyróżńla 
sią pejzaż „Brama” świetnem róż: 
mieszćzeniem plam słonecznych i 
gradacją cienia, oraz „Droga”, w 
którym  Mitler oddał doskonale 
chłód popoludniówego słońca. Pej 
za% „Pó deszczu” jest ładny i świe 
ży; dobry w formie, lecz przemalo 
WANY 


T jeszcze jodna uwaga: niebiosa 
nie powinny być zawsze ciężkie. 
Różiumiemy, że artyście chodziło 
ð ton żółtawy, sądzimy jednak, że 
należałoby wiecej wagi poświęcić 
wydobycia lekkości obłoków. 

Podkreślić jeszcze należy Wwaló- 
ry „Aktw? A przedewszystiiem sże 
regit wnetrz, w których Mitler po 
mistrzowsku odtworzył gř świ- 
teł przedpołudnia 1 zachodu stoti- 
ca, akcentując najrozmałteze od- 
miany i gamy słohecznego światła 
przez umiejetne operowanie kolo- 
rami czerwonym, żółtym 1 niebie- 
skim. i à ' 

Wystawa jest naogół ciekawa i 
godna zwiedzenia. 


At Gelski. 


miniejazem do 
Miejska na po: 


piśmie Urzę- 
„ 380 mófca 


pódatku od 
Łodzi, zaleca- 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych | 


Wielka wspaniała premjera według nó- 
weli Hansa Muellara: „Błękitne wy- 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Kres wedrówek pilkarzy 


Wzmocnione składy 
drużyn piłkarskich 


Dzisiaj na boisku WKS rożegra- 
ny zostanie mecz piłkarski pomię: 
dzy drużynami Makabi i WKS, Jak 
näs informują obydwie drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych 
składach, przyczem w drużynie 
wojskowej wezmą udział ułaska- 
wieni przez wydział gier i dyscy- 
pliny ŁZOP. Stolarski i Lenart, ò- 
taz Klimczak, który zdecydował 
się powrócić do drużyny wojsko- 
wych. 

Początek zawodów wyznaczono 
na godz. 16.30 po południu. 


Kto będzie w dobrej 


Zwolnienia i 


wykreślenia graczy zniesione 


na przeciąg 3-.ch lat 


W dniu onegdajszym  obra- 
dowala w Warszawie specjal- 
na komisja, która omawiała 
sprawę krzewiącegó Się w osta 
tnich czasach w spotcie piłkar 
skim w sposób  zastraszający 
psetudoamatorstwa, 

W obradach tych wzięli u- 
dział delegaci PZPN,, ligi, oraz 
związków okręgowych: kra- 
kowskiego, Śląskiego, poznań- 
skiego, łódzkiego 1 warszaw* 
skiego. Zebrani omawiali tę 


robotnicza -£. K. $. I B. 


formie ten wyjedzie 


do Warszawy 


W dniu dzisiejszym na boi: 
sku R. T, S. Widzewa punktu: 
alnie o godzinie 5 po poludniu 
rozegrany zostanie mecz piłkar 
ski pomiędzy reprezentacyjną 
drużyną klubów robotniczych 
a ŁKS. Ib. 

Na powyższe zawody repre- 
zentacyjna drużyna robotnicza 
została ustalońa jak następuje: 
w bramce Fijałkowski (TUR), 
obrona: Głogowski 1 Sudra 
(obydwaj a Widzewa), lin ja 
pomocy: Małek, Szumlak, Miel- 
Czarek (wszyscy z Widzewa), 
atak: Kotporowićcz (TUR), Aut: 

ustyntuk (Widzew), Jaskuła 
(Widzew), Dawicki 1 Modzelew 


WTOEUTNRRE WW 


„HYGIENA 


Łódź, Andrzela 1. 
Prsyjmuje wsnelkie roboty, wchodzą 
ae w sobres ovysuosonia esyb, frote 
rowania, egltlinowania Í drutowania 
posadmok. Sprzątanie bitty i miabek añ 
Or6z csyńeczenie ollan fabrycanych w 
budynkach piętrowych i partorowych 
(t. zw, Szedowych) oraz odkurzanie 

elektrolux6m. 
Ceny niskie. Tel. 100-47 (pryw.) 


brzeże p. t: 


ski (TUR.) Jakó rezerwowi 
przewidziani są  Czyżykowski 
(TUR.), Rote (Widzew), Safian 
(TUR.) 


Forma wykazana pfżeż po- 
szczególnych graczy NA meczu 
pówyższym będzie służyła za 
pódstławę do zestawienia ro- 
bótniczej reprezentacji Łodzi, 
która wyjedzie dó Warszawy, 
ażeby w dniu 1 maja rozegrać 
na boisku Skty mecz z taką sa- 
mą feprezenłacją stolicy o pu- 
har, ufundówany przez prezy- 
deńta Ziemięckiego. 


f 


największą bolączkę sportu na 
szych czasów do późnej nocy, 
wreszcie jednogłośnie zdecydo- 
wano się przyjąć wniosek dele 
gata Krakowa p. dr. Statłera i 
postanowiono uniemożliwić w 
ciągu trzech najbliższych lat 
przechodzenie graczom ż jedne 
go klubu do drugiego. 

Wszyscy piłkarze, przebywa 
jący obecnie w klubach woj- 
skowych z racji odbywania 
slużby czynnej, po ukończeniu 
jejj muszą w określonym cza- 
sie wypowiedzieć się, czy chcą 
pozostać w klubie tym, czy też 
z niego wystąpić, przyczem 74 
strzeżone zostało, iż dany 
gracz może pójść tylko do tega 
klubu, w którym był czynnym 
piłkarzem przed wstąpieniem 
do wojska. 

Natomiast ci zawodnicy, któ 
rzy po tej uchwaie otrzymają 
zwolnienie i wstąpią do dru- 
żyn wojskowych, nie będą mie 
li prawa brania udziału w za- 
wodach o mistrzostwo danego 
ZOPN. 

Uchwała ta, ze względu na 
tö, iż zmienia treść dotychczn= 
sowych przepisów o zwalnia: 
niu i wykreślaniu graczy, a 
więc zmienia slatul, podlega za 
twierdzeniu przez nadzwyczaj- 
ńe walne zgromadzenie. 


Ł. K. $.- Hakoah 10:1 


(4:1) 


Mecz o puhar, czy treńing na jedną bramkę? 


Na zakończenie drugiej run 
dy rozgrywek o piuhar odbyło 
się w dniu wczorajszym Spot- 
kanie Ł. K, S. z Hukoahem. 
Mecz ten był zwykła formal- 
nością, bowiem, beż względu 
na wynik jego, zdobycie puha- 
ri przez ŁKS. było przesądzo- 
ne. 


Tak też potraktował te za- 
wody Hakoah, który wystąpił 
w silnie rezerwowym składzie, 
ponoszą dwucyfrową klęskę. 
ŁKS, nie nadwyrężając się 
zbytnio, dziesięciokrotnie umie 
ścił piłkę w siatce przeciwnika, 
mając przez cały czas zdecydo 
wafią przewage. 


KUPCY 


OMHAŁITE SUP 
„GARANTI 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


W związku z powyższem wprowadzońy öy: nie znają 
towaną uchwałą Rady Miejskiej dodatek ko- EKLERE 
munalny na rzecz m. two dó pawon artea rada alto ET zmniejszenia 
podatku od energji elektrycznej w wysokóści w rolach głównych: Jack Buchanan Etroczyste, KPW WTZ 
25%0 tego podatku pobierany jest od wszystkich, i janetia Masconsi A wady 0 obrotów 


Nad program Dodatek dźwiękowy 


bes wyjątku, płatników państwowego podatku Dostać w apte- 


2: R : Początek seansów! w dni aaadni i 
od energii eloktryozmoj Poomgtek aogngdm m dni popopednre OWO 
Łódź, dnin 27 kwietnia 1932 roku o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9,16, Spłycmajeh. 


Na plórwszy seans wszystkie miajsca 
po 60 gr. 
Następny program: AFRYKA MÓWI. 


REC: +.» 
Wy 


Magistrat m. Łodzi 
Prezydent: B. ZIEMIĘCKI 


Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego: 
w. e (—) WŁ, ADAMSKI 


Po 20 pr. 


EPET LEANE 
NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA 2 GOMOLMSAIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 18872 i 309-87 


NA III m pędnąć ze śmiechu II! 
GB! Najnowsza produkcja, 


jako 


WYNALAZCY PROCHU 


wkrótce 
— I 
00600 Wodawii 


Tytuł dolsiora 
zagranicznych uniwersytetów.Za- 
pytania  załączaniem znaczka 
ńa odpowiedź kierować dò: Dr. 

| Diinthaupt, Bad Kösen (Niemcy), 
Gerstenbergkpromenade 6. 


Dom 
ew. pół do sprzedania 


przy ul. Kolma. Doohód 3.500 
zł, rocznie. Wiad. Zgiorska 24, 
Zakład Fotograficzny, tel. 184-60, 


m 


P 
{ 
i 


Ogłoszenia drobne | 


Ej | 


SAMOCHODY 
| motocyklę używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Asto-Ageucja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-28, 588—19 


„ISTNA REWELACJA”. Najselek 
tywniejszy odbiornik do sieci z 8 
lampami zł. 180, Radjo-Watt, Na- 
rutowicza 16. 


OKULARY najtaniej kupuje się 
w magazynie optycznym  Szy- 
mon Urbach, Bp. z o, o. Piotr- 
kowska 33 (tel. 222-28). Zamie- 
niamy okulary kasowe otrzy- 
mane w lecznicach Kasy Cho- 
rych i u dostawców na lepsze 
stosownie do życzenia klijenta 
za niewielką dopłatą. —8 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
sêl bardzo tanio do sprzedania, 
UL Mielczarskiego 24, m. 5, 48—7 


APARATY ANODOWE do 3 i 4- 
lampowych odbiorników zł. 100. 
Amortyzuje się przez 1 rok. Radjo 
Watt, Narutowicza 16. 


Zastępstwo na Warszawę 
poważnych fabryk łódzkich po- 
gzukiwane. Pierwszorzędne re- 
ferencje. Oferty do administracji 
„Głosu“ sub. „Warszawa“. 

971—1 


GŁUCHOTA, szum, cieknięcie 
uszów uleczalne. Żądajcie bez- 
płatnie pouczającej broszury. — 
Adres: Eufonja, Liszki, 455-1 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do- 
miniak, Piotrkowska 116. 
3603—9 


PLAC do wydzierżawienia z szopa 
mi w śródmieściu. Wiadomość Skłą 
dowa 30, od 10 do 5 pp. 


J Lokale Lokale rl 


BIURO „POLRUCH” polaca nie- 
szkania frontowe, słoneczne, z 
wszelkiemi wygodami: 


PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKANIA 


Ul. Andrzeja kwart., zł. 530— 
Zawadzka 550,— 
Kilińskiego 555— 
Zawadzka 593,— 
AL I-go Maja 625,— 
Gdańska 660,— 
gkwerowa 660,— 
Piłsudskiego 675,— 
Piotrkowska 700,— 
Południowa 60U,— 

CZYEROPOKOJOWE MIESZKA- 

NIA: 

Ul Traugutta kwart. zł. 413,— 
Żeromskiego 435 — 
Narutowicza 450,— 
Juljnsza 450,— 
Zawadzka 4G5,— 
Andrzeja 465, — 
Pomorska 490,— 
Kilińskiego 490,— 
Al. Kościuszsi 490, — 
Earla 530, — 


TRŻYPOKOJOWE MIESZKANIA: 
Ul, Mielczarskiego kwart, zł. 230,— 


Glówna 260, — 
Senatorska 260, — 
Narutowicza 290; — 
Żeromskiego 292, — 
Zamenhofa 299 — 
Pomorska 300,— 


Śródmiejska 300,— 
Andrzeja 300,— 
Kilińskiego 300,— 
Karola 310,— 
Zawadzka 315— 
Kopernika 322,50 
Narutowicza 345, — 
Przejazd 345, — 
6-go Sierpnia 345, — 
Piotrkowska 345 — 
Gdańska 345— 
Skwerowa 399, — 
Piotrkowska 399, — 


2-POKOJOWE MIESZKANIA: 
Ul. 6-go Sierpnia kwart. zł. 91— 


Rzgowska 100,— 
Miła 120, — 
Przejazd 125, — 
Rokicińska 130,— 
11 Listopada 146, — 
Napiórkowskiego 162,— 
Radwańska 165,— 
Kilińskiego 166— 
Nowo - Targowa 170— 
Skwerowa 173,— 
Wólczańska 182 — 
Piłsudskiego 200,— 
Zielona 200,— 
Andrzeża 200— 
Sienkiewicza 230, — 
Piotrkowska 230,— 
Narutowicza 232, — 
Piramowicza 235— 
Nawrot 266— 


1-POKOJOWE Z KUCHNIĄ: 


Ul Zawadzka kwart. zł. 145— 
Wólczańska 130— 133— 
Lipowa 133 — 
Główna 138 —! 
Pomorska 120,— 
Przejazd 119— 117 — 
Piotrkowska 100.— 80,— |8 
Kilińskiego 146— 133,— 
Orla 133 — 
N.-Tarowa 106,— 
Zgierska 100— 
Andrzeja 100,— 
Targowa 100,— 
Gdańska 80,— 
Moniuszki 99,75 
Nawrot 99,75 
Wierzbowa 90,— 
Słowiańska 86, — 
Abramowskiego 75 — 
Pryncypalna 60,— 

1-POKOJOWE MIESZKANIA: 

Uul. Targowa kwart zł. 31.— 
Kątna 33,— 
Napiórkowskiego 31— 
Wierzbowa 37,50 
Zawadzka. 39,90 
Limanowskiego 40, — 
Zielona 40, — 
Grabowa 40— 
Rokicińska 40 — 
Anny 45 — 
Abramowskiego 46,50 
11 Listopada 46,50 
Szkolna 58 — 
Anny 66,50 
Zielona 66,50 
Andrzeja 11, — 
Piotrkowska 71, — 
Zamenhofa 120— 
Kilińskiego 135,— 

poleca Biuro „POLRUCA”, Al. 


Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


DO WYNAJĘCIA obszerny lókal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotckowska 90, tel, 208-36. 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


4 POKOJOWE komfortowe, no- 
wo remontowane mieszkanie 


przy ul. Moniuszki 11 do wy- 
najęcia. 
143-90, 


Bliższe szczegóły tel. 
974—1 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Medaktor. Eugeniusz Kronmam. 


28.1V_ — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


poleca 


mebli, 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 38 brama. 
POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. 


BALKONOWY ładny pokój odnaj- 
mę. Cegielniana 37, m. 15. 
SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 


Tow. 


Wileńska 24/30 (Karolew) 


odnajmuje domki na mieszka- 
nia po zł: 90.—, ew. 1/4 domu 
zł. 45.— miesięcznie. Szczegó- 
łowe informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA. 


Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 


SKLEP _—kolonjalno ~- spożywczy 
oraz 2 pok®je z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


SKLEP oraz dwa pokoje z Kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła- 
dowa 17, m. 3. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią wy- 
remontowany, nadający się na każ- 
dy interes oddam tanio. Kilińskie- 
go 77, m. 10. 


1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po- 
koje odnajmę. Al. Kościuszki 93, 
m. 6, od 8 — 7 godz. 


2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. 


2 POKOJE umeblowane na biuro 
ew. 1 pckój umeblowany, jeden 
bez mebli na zamieszkiwanie do 
wynajęcia. Przejazd 19 m. 15, 
frout, I piętro. 


SKLEP oraz pozój z kuchnią. 
kolonialny z urządzeniem tanio 


do odstąpienia Zamenhofa 17. 


NIEKRĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy odnajsaę Żerom- 
skiego Nr. 77 m. 7. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Tel. 163-50. 5349—7 


DUŻY, ładny i słoneczny umeblo. 
wany pokój odnajmę (ew. małżeń 
stwuj. Gdańska 28, fr. I p. m. 4. 


(głoszenia 


a 507/, drożej, firm zagr. 1000% 


Za wydawnictwo „Psąsa , Wydawnicza so. 5 ogr. odo: Dugsoiuss Kronman: 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): I 
radakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadezlane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 
(str. 10szpnlt) 12 gr. Drobne 15 gr. a wyraz, najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za 
owe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 


ęczyn 
Za ogł. © gł. dwukolor. o 50%) drożej 
W drukarni własnej Piotrkowska ska 10) 


raz, najmniejsze zł 1.20. Ogłoszenia zar 
tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, O 


MILJONY mieszkań 


MIE POSIADAJĄ CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
CENTRALNE WODNE OGRZEWANIE 


Eswu 


daje do 40%, oszczędności na opale | można 
stosować takowe do wszystkich mieszkań 
w nowych i starych domach. 


W Polsce jest czynnych ponad 


2000 instalacji. 


Prospekty na żądanie bezpłatnie wysyła: 


St. Weigt i $-Ka 
Łódź, Senatorska 22. 


Rozpowszechnianie i instalowanie § 
centralnego ogrzewania „ESWU“ da- | 
je dużo możliwości zarobkowania. f 


dsiecinnych 


metalowych 


ZŁ. 95— MIESIĘCZNIE bez 
odstępnego 2 pokoje, wygody 
od gospodarza na ul. Kilińskie- 
go poleca biuro „Geguz* Piotr- 
kowska 81, tel. 105-39. 57-1 


DWA POKOJE z korytarzem 
i używalnością telefonu dla a- 
dwokata, lekarza lub na biuro 
w centrum do odnajęcia. Wia- 
domość: tel. 209-68. 


OD 1-go MAJA poszukuje po- 
koju umeblowanego na Roki- 
cińskiej lub Głównej, względnie 
okolicy. Zgłoszenia z podaniem 
ceny pod „L, O. S.“ do admin. 
nin. pisma. 980—1 


POKÓJ duży, frontowy, dwuo- 
kienny, wejście niekrępujące 
odnajmę Cegielniana 53, m. 8, 


POKÓJ umeblowany, niekrępu- 
jący odnajmę. Karola 3, m. 4. 

2 POKÓJE ze wszystkiemi wy- 
godami na drugiem piętrze od- 
stąpię zaraz. Wiadomość: Mie- 
dziana 14, m. 9, między godz. 
1—3 po poł. 12—1 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
i wygodami. W okolicy Pl. Rey- 
monta na prawach lokatora. 
Oferty do adm. „Głosu* sub. 
„Stary dom“ 


= 


SKŁAD FARB i LAKIERÓW 
ALEKSANDER MILLER i 0-ka 


Łódź, Przejazd 4 


IDOLIN 


najlepszy lakier do drzwi, okien, 
podłóg, wanien i t. p. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


sprębynowych 


s Lóżek | Wjimitwt 


amerykańskich 
Nabpć mośns w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL * Łódź, Piotrkowska 


5 = = z 


-sza strona 2 zl; "Reklamy tekstem 


Nr 1h 


Do akt. Nr. 
E. 710/32, 


Ogłoszanie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi rew, 5-go 
zam. w Łodzi, 
przy ul. 
Wólczańskiej T4 
na zasadzie art. 
1030 U,P,C. ogła- 
Sza, że w dn. 
6 maja 
1982 r. od godz. 10 
T800 
w Łodzi przy ul, 
Kilińskiego 63 
odbędzie sią sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ry- 
cehomości, należą: 
cych da 
Olszerz 
składających się 
z urządsenia łu= 
szczarni, motoru 
elektrycznego 
i kaszy 
oszacowanych ns 
samę Zł. 1100.— 


Łódź, d. 26/4 32, 


Komornik 
(—) E. Koroczycki 


Do akt. 
Nr. E. 191 | 32 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sąda 
Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
10-go za- 
mieszkały w Łodzi 


przy ul. 
Kilińskiego 96a 
na zasadzie art 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn, 


6 maja 
1952 r. od godz, 
10 rana 
w Łodzi, przy ul. 
Łaągiewnickiej 161 
odbędzie się sprae 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Feliksa i Adama 
Gralewskich 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zał. 585.— 


Łódź, 19.4. 32 


Komornik 
L. Hollas 


ATENT" 


23, 


Gabinety = 
Kosmetyki lekarskie] 


D-ra med. Mar]! LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmielska 27 tel. 143-68 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz. prsyj. dla pań i panów 
od 10—8 


Oxynne są nnstępujące duiąły: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beantó 
3. Kuracji odmładzających. 
4, Manatu (ogólny i ozqćaiowy) 
5, Fiptlacji (elaotrodoagalaoja 
alekzrolina?, 
6. Elektrotezapji (diatormnja, d'Ar- 
sonymitenoja, galyanotaradyzaocja. 
1. Helioterapji (Rocntgen, kwazo, 
Bollux, kąpiele śwłetlne).| 
8. Chlrurgji eatsqycznej (blls- 
ny, Żylaki, aniekcntałosnią, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrośsń, 
poń ktarunk. shirurga spesjallsty 
owtynojącago codz. od goða. 1—4 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatwierdz. przez władse państw. 


—— 


usuwają 


ziola „Nerwotin” 


zatw, prses M.S.W, Nr. rej.1348 
cena zł. 2.50 
do nabycia w APTECE 


Di. Fam. R. REMBIELINSKIEGO 


w łodzi 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
i t. p. do analizy, 


włącznie 60 gr. 
gr. Zwyczajne 
wy- 

Bą 


